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W wypełnionej sa.ld. ZPB im. 
Marchlewskiego odbyla się 
wczaraj ogóLnołódZlka narada 
młodych przodov.mi.ków pra­
cy, poświęcona o.s.ią,g:n.ięciom 
młodzieżowego ruchu w:sipoł­
zawodnictwa pracy oralZ zada­
niom, jak.ie przed mm stają 
w związku z XX-<lec1em PRL. 
Na naradę przybyli: cz!001ek 
Biura Politycznego KC PZPR, 

przewodniczący CRZZ - I. 
Loga-Sowiński, I sekretarz KC 
ZMS M. Renke, I sekretarz KL 
PZPR - M. Tatarkówna-MaJ­
kowska, przewodniczący Prez. 
RN m. Lodzi E. Kaźmierczak, 
przewodniczący ZG ZZPP.WOiS 
J. Spychalski, przewodniczący 
wn:zz Z. Krzywański, przed­
stawiciele MPL, zjednoczeń 
przemysłowych, zakładów pra-

ey oraz aktywu ZMS. P!I"zy­
byłego na naradę I. Logę-So­
wińskieg<> oraz towarzyszące 
mu osoby przywitał u wej„ 
śc1a na teren zakładów dyr. 
nacz. ZPB im. Marchlewskie­

go S. Ne>wak. 

„ ......... „„„ ...... „„ _______ 

Ro~ xvm LódZ. niedziela 22 i. poniedziajlek 23 września 1963 roku 

J a.k WYlJlika z referatu wy~ 
głoo.ronego przez I sekretarza 
KL ZMS T. Czeche>wicza. oca:n 
dyskusj.i, współzawodnictwo 
pracy młodzieży łódzkiej mo­
że wykazać się powainym:t 
osią.gn.ięciaml. W lód.zkich za­
kładach pracy d:z;iała. 1.285 
brygad w.spół.zawodru<:twa pra• 
cy, z czego o tytuł Bry.gady 
Pracy Socjali.stycznej ubiega 
Slię 747 zespo.łówi, zaś 91 bry• 
gad tytuJ ten juQ: zdobyło, 
Brygady te uzyskują wyruk_l 
produkcyjne powyżej średmiej 
oddziałów, w Jakich pracują. 
a są i takie, jak nip. Brygada. 
Pracy Soo.ialistycznej Mariana. 
Maciaszczyka z Południowo 

r Woi. łódzlde wykonało i Jmeluoczyło 

I~ 

rocmv plan skuou zbofa 

List do I sekretarza 
KC PZPR w. Gomułki 

TOWARZYSZ WLADYSLAW GOMULKA 
I SEKRETARZ KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
WARSZAWA 

K omi.tet Wojewódzki PZPR i Prezydium Wojew6dz­
kiej &uiy Narodowej w Łodzi dcnoszq k~ow­
nictwu partii i rzqd.u, że nasze WOJewódz~wo 

wyk<Ynal-0 roczny plan skupu · zbóż w ramach obowiąz­
kowych dostQ!W w dniu 20 września 1963 r. 

Dla nasżego wojewód.ztwa plan gromadzenia Z'bóż ze 
zbiorów 1962/63 wynosi · w obowiąZ'kowych dostawach 
97 tys. ton. To ustalone zadanie sJcu,pu zbóż dJLa nasze­
(}() województwa zostało oo dni.a '20. IX. br. wykonane 
i przekroc:wne. S/cu.pi,liśmv ponad 102 tys. ton zboża.; 
w tym 5,5 tys. ton zboża w ramach slou.Jm wolnoryn-
kowego. . 

Zbi0<ry 4 podsUwxn.oych zbóż w bieżącym. roku 1D 
calej gospodarce rolnej naszego województwa; mimo 
dość tru..dnych warunków z uwagi na &ugotrwal,q su­
szę; wynoszą średnio 17,3 q/ha i są wy.ższe o 1,4 q/ha 
w stosunku oo osiągniętych pl<mów 1962 r. 

Jeżeli województwo nasze mcgbo w roku bi.eżącym 
osiągnąć takie pkmy w 1J1"0d;ulocji zbóż, mimo trudnych 
atmosferycznych watTunkćw ostatnich 2 lalt, . to j e.st to 
dowodem trwal,ego i skutecznego dziala'llia slusZ'Tl.ej po­
lityki rolnej pthTtii i pomocy, jQ!ką o<trzymuje rolnictwo 
w środkach prodlukcji i w e0<raz szerszym doradztwie 
fachowym. 
O~nie akt1}'W part-ii i rad nM<>dowych pracuje me 

wsiach województw.a z rolniJ<aimi nad ZQ!bez,piecz.e.niem 
wairunk.ów dla utrzymania sta1W pogl-O<Wia bydla i od­
budowy pogłowia trzody chlewnej. 

Potrzeba podjęciil tych prac wvniika z konieczności 
tro&kliwego gromadzenia wszelfkich pasz w gosrpoda.rce 
chlop&kiej i paii.S>twowej; racjonalnego ich S>karmiama 
w związ.k.u z pogłębionym deficytem PMZ, a szczegól­
nie w okopowych i soczystych, k.tóre w roku bieiżącym 
w stosunku oo zbLoirów 1962 r. są niższe. 

Przypadające zarlania dla rolnictwa 1W!Szego woje­
wództwa z polityki kxmbrak>tacji prodlwkcji roślinnej -
pszenica; rzepak zosto:ly Wykonane i przeikroczoM. 
Wykonane równie.i: zosta;nq plany kantraktacji jęc~ie­
nia i zwiększone zadania w dziedzin.U, wprawy buraJka 
cukrowego. 

Donosząc o wykonaniiu zadań 10 S'kntpie zbóż - kie­
rownictwo Komitetu Wojewód.zikWgo PZPR i Prez11-

dium Wojewódzkiej Rady Natrodawej oceniają, że 10 
realizacji tych podjętych prac wy.stępuje diuża <llktvw­
ność i poparcie przez czwnkótw PZPR, ZSL; radnych; 
czlo11>kćw Mlek rolnkzych ł zawg PGR w ruxzywisf;ej 
praiktycznej działalności w wy.lwnaniu zadań i podej­
mowaniu prac nad dalszym wzrootem produkcji rolnej. 

Skuteczność tych prac jeszcze bardziej się zwiększy 
po ostaitnich decyzjach parlii i rz.ądu dotyczących 
rolnictwa, które -nasza 1-0dz'ka wieś przyjęła z dużym 
zrozumieniem ł zadowol.enie.m; jOJko pomoc w dalszvm 
rozwoju. prodlukcji rolnej. 

ZA PREZYDIUM 
WOJEWODZKIEJ 

ltADY NARODOWEJ 
W LODZI 

PltZEW. PREZ. WltN 
(-) FR. GROCHALSKI 

ZA EGZEKUTYWĘ 
KOMITETU 

WOJEWODZKIEGO PZPR 
W LODZI 

I SEKRETARZ KW 
(-) ST. JĘDRYSZCZAK 

Lódź, dnia n września.. 1963 roku 

Delegacja partvino-rzqdowa nRD 
przybędzie do Polslii 25 września 

Jak .iuź informowaliśmy, na 
zaproszenie Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczone.i 
Partii Robotniczej oraz rządu 
Pe>lskie.i Rzeczypospolitej 1;u­
dowej przybędzie do Po.Iski z 
wizyt' delegacja partyjno-

Min. Sumarno 
przyjęty 
przez E. Szyra 
i S. Jędrychowskiego 

rząd01Wa Niemieckiej ltepubII· czący Niemieckie.i Partii 
ki Demokratycznej pod kie- Narodowo-Demokratycznej. 
re>wnictwem I sekretarza Ko- Georg Ewald - przewodniczą-
mitetu Centralneg0 Niemiec- cy Komitetu do spraw Rol 
kie.i Socjalistyczne.i Partii Jed n ;ctwa przy Radzie Mi-
ności i przewodniczącego Ra- nistrów i zastępca członka 
dy Państwa Niemieckie.i Re• BiUJra Poli.tycznego KC 
publiki Dem~kratycznej - SED. 

Waltera Ulbrichta or~ za- Gunter Wyschofsky - zastęp-
stępcy przewodniczącego Ra- ca przewodniczącego Pań 
dy Ministrów NRD i człon.ka stwowej Komi.sji Plano 
Biura Politycznego Komitetu wania. zastępca członka KC 
CentraJneg0 Niemieckie.i So- Sl!JD, 
cjaUstycz.ne.i Partii Jedności Prof. dr Robert Rompe - czlo 
- Bruno Leuschnera. nek Akademii Nauk NRD. 

Przyjazd delegacji do War- członek Komitetu do 51Praw 
szawy nastąpi w dndu 25 Badań, członek KC SED, 
września br. Renate Credo - dyrektor za· 

W skład delegacji wchodzą: kładów „Kali-Chemie" w 
Herman Ma~ern - członek Berlinie, członek KC SED 

Przewodniczący przebywają- Biura Politycznego KC Johannes Kiinig - wiceminis 
cej w Polsce delegacji rządo- SED, ter spTaw zagranicznych, 
wej Republiki Indonezji mi- Dr Lo•thar Bolz - zastępca Karl Mewis - ambasador nad 
nister i gubernator Banku przewodniczciceg0 Rady z'vyczajny i pełnomocny 
Centralnego Indonezji, dr Su- Ministrów. minister spraw NRD w PRL. członek KC 
mamo złożył w dniu 21 bm. zagranicznych. przewodni- SED. wizyty wiceprezesowi Rady ___ _::_ _____________________ ~----,-
Ministrów Eugeniuszowi Szy­
rowi i przewodniczącemu Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów Stefanowi Jędry­
chowskiemu. 

Rozmowy przeprowadzone 
w duchu szczerej przyjaźni 
dotyczyły rozwoju stosunków 
gospodarczych między Repu­
bliką Indonezji i Polską. 

Na str. 2 zamieszczamy 
oświadczenie 

rządu radzieckiego 
w sprawie 

chińskiej oceny 
układu moskiewskiego 

Wywiad 
z I sekretarzem KW PZPR -
S. Jtłdryszczakiem 

Wizyta przyjaźni 
kolejnym etapem zbliżenia 
Polski i NRD maszyny „Mailtno" - 30-krot­

nie wydajniejsze od krosien 
pozwoilly na uruchomienie w 
Polsce produkcji atrakcyjnych 

Czł-onkowie kierownictwa SED tkanin z włókniny. 
i rządu NRD składają w Pol- Wizyta delegacji partyjno-rz 
see rewizytę. Na.sza d<!legaeja dowej NRD w Polsc<! będzi 
partyjno·rządowa z Wladysła· niewątpliwie d·oniosłym wy 
wem Gomu1ką i Józefem Cy- rzenlem dla obu krajów. Wizy 
rankl<!wiczem przebywała z wi- ta ta PQStuży również dalszemu 
zytą w NRD w październiku zes:,>0leniu sil postępu, dalsze-
ub. roku. mu umacnianiu jOO.nośei kra 

Rok, jaki dzi<!ll nas od wizy- jów socjalistycznych i marksl 
ty w Berlinie, w pełni potwier stowsko-łeninowskich partii. 
dzil wagę i realność wspót- --------------· 
nych pootanoWień oraz mocno 
tt wydatni! k<>rzyśet z zacieśnia· 
jąeej się wspólpracy. 

Polska l NRD wraz ze Związ 
klem Radzieckim i innymi kra 
jami socjalistycznymi zrobiły 
w tym okresie poważny krok 
w kierunku zrealiwwaniA ce­
lów· polityki współistnienia l 
pokóju. Polska i NRD znalólzly 
się wśród pierwszyeh państw, 
które podpisały układ moskiew 
ski. 

W ciągu minionego roku Pol 
ska wielokrotnie podkreślała 
na forum międzynarodowym, 
iż widzi konieczność umaenia­
nia suwerenne>ści i bezpieczeń­
stwa NRD. 

Ambasador 
Pszczółkowsk 
przybył do Mosiw 

W sobotę 21 bm. do Mo­
skwy przybył nowo miano­
wany ambasador nadzwyczaj 
ny i pełnomocny PRL w 
Związku Radzieckim, Edmund 
Pszczółkowski. 

Lódzkich Za.kładów Przeru. 
Jedw., której wyniki prac;v. 
należą do najlepszych w kr~ 
ju. Sukcesy te nie powiruny' 
jednak prz·esłonić faktu, irż rue 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W poniedziałek 23 bm 

Plenum KW PZPR 
Jutro, w poniedziałek; 23 

września br., o godz. 9, w sali 
konferencyjnej KW PZPR. 
rozpoczną się obrady ple­
narnego posiedzenia Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR. 
Temat plenum: „Warunki 
i środki zabezpieczające wy 
konanie zadań w budownic­
twie województwa łódzkie­
go w okresie 1963-1965 r. 
w zakresie przygotowania 
dokumentacji, wykonaw-
stwa, materiałów budowla- 1 
nycb i kadr oraz kierunki ' 
pracy podstawowych orga­
nizacji partyjnych". 
Znaczną część obrad - w 1 

godz. 10-13 - członkowie 
plenum odbywać będ( w 4 
sekcjach. Pierwsza. sekcja 
zajmować się będzie zagad­
nieniem działalności wyko­
nawstwa budowlanego w 
1962 r. I pierwszej poło­
wie 1963 r. oraz zapewnie­
niem mocy produkcyjnych 
na lata 1964-1965; druga 
sekcja - zagadnieniem przy 
gotowania inwestycji (pro­
jektowanie, inwestowanie i 
służby architektoniczno - bu­
dowlane); trzecia. - proble­
mem rozwoju przemysłu 
materiałów budowlanych i 
prefabrykatów; czwarta 
kierunkami pracy podsta­
wowych organizacji partyj­
nych w budownictwie. Dzię 
ki temu istotnemu uspraw-

l 
nieniu ten tak obszerny te-i, 
mat można będzie szczegó­
łowo przedyskutować w cil\­
gu jednego dnia. 

-------------.... 
W związku z wykonaniem 

przez województwo łódzkie 

rocznych zadań w skupie 
zboża, I sekretarz KW PZPR 
- Stefan Jędryszczak udzielił 
wywiadu przedstawicielowi 
„Głosu Robotniczego". 

Oba nasze kraje przystąpiły 
do szerokiego rozwijania współ 
pracy goopodarezej i naukowo­
technicznej. Nowe formy współ 
pracy to głównie specjalizacja 
i kooperacja produkcji w opar 
ciu o najwyższy poziom tech· 
niki, przede wszystkin\ w prze 
myśle chemicznym, hutniczym, 
maszynowym i elektrotechnicz­

Uchw;:iła KERM w sprawie pomocy dla rolnictwa 

nym. 

Wywiad ten ukaże się w 
poniedziałkowym wydaniu 
„Głosu Robotniczego". 

Korzystne warunki 
kontraktacji i skupu 

produkcji zwierzęcej 

lnformacia Stefana Jędrychowskiego 

Wiele maszyn i agregatów 
wyprodukowanych w NRD pra 
cuje w czołowych zakładach 
naszego prz.emyslu. Dla przykla 
du - dokumentacja i urządze 
nia do szeregu nowych obiek­
tów budowanych obe-cnle w 
Huele im. Lenina, a zwłaszcza 
- nowoczesnej walcowni dru­
tu, dokument~Ja i WH)ltsza 
część wyposażenia dwu znajdu 
jąeych się w przededniu roz.ru 
chu wydziałów w Zakładach 
Awtowych w Tarnowie (ich u­
ruchomienie będzie miało du.że 
znaczenie dla p-oltlnieslenia ja­
kości materiału niezbędnego 
do produkcji steelonu) wiele 
p-Odstawowyeh urząd:reń dla 
wielkiej wytwórni chloru w Za 
kładach Chemicznych „Oświ~· 
cim". Zapoczątkowano już pro 
dukcję „Syren" z silnikiem 

Zapowiedziana w dożynko­
wym przemówieniu I sekre­
tarza KC PZPR - Wła~ysla­
wa Gomulk1 pomoc panstwa 
dla rolnictwa przybrała kon­
kretne formy uchwaly pod­
jętej przez Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów. 

jające warunki i wprowadza 
nowe bodźce do wzmożenia 
wysiłku w celu utrzymania 
pogłowia bydła i zwiększenia 
pogłowia trzody chlewnej 
oraz wyrównania, w pewnym 
stopniu, zmniejszonych docho­
dów wsi. Pozwoli to gosp<Joo 
darstwom rolnym na konty­
nuowanie inwestycji niezbęd­
nych do wzrostu produkcji 
rolnej i wykonania postawio­
nych zadań. 

o aktualnej sytuacii gospodarczei 
na posiedzeniu Seimo(IJeJ KomlsJI 

Pla~u Gospodartze20, Bodzetu i Finansów 
Sejmowa K-omlsja Planu riainiu z odpowiednim ok.re­

Gosiioda.rczego, Budżetu i Fi- sem roku ubiegłego, w tym 
na.n.sów, na swym ostatnim w sierpni:u . br. - o 5,8 proc. 
Posiedzeniu, któremu prZe- w po1r_j)wnaniu z &eliPtlliem 
'IVodniczył poseł Józef KuJesza ubiegłego rdku. 
l'Ozpa.trzyła aktualną, syłuacJę Plan n_ a r~ 1963 zakładał 
lrOSJ)oda.rez" w kraju. -

W obradach uczestniczyli: 5..,procentowe tempo wzrostu 
IPI'Zewodniczący KomisH Pla- produkc.i.i przemysłowej, Jak 
lloWania nrzy Radzie Minis- · z tego wynika powstały pew 
trów _ Stefan Jędrychowski, ne za.leA'łości w stosunlm do 
Prezes NIK _ Konstanty Dą- założeń planu. Nie ·wszy.<>tkie 
browski i przedstawiciele Mi- gałezie przemysł'l z.dolały do­
lllisterstwa Finansów. tychczas je odrobić. Natomiast 

Jak wynika z j:sJormacji wyższe od za.ł«Ylonego w pla-
nie temp0 w7..rostu produkcji 

J>rzedstawi<l<!lej komisji, przez uzysku.i~ przemv. sły, węmlowy, s„ Jędrychowskie~ w „ „ 
ciągu Ośmiu mies.i~ br. maszynOrwy i drobny. 

produkcja całego przemysłu S. Jędrychowski podklreślit, 
iż wyniki produikcyj:ne osiaJl!­

'WZro&la o-3.8-llX'OC. ·•-łlOfÓ~ ··· ~- znstab._przez _ przemyal 

przy wyższym ntz pla.nowamo 
i><>zjomie zatrudnienia i fun­
duszu płac; w:zrost średniej 
Płacy był w tym okTesie da­
lekJO szybszy. anizeli w;r.rost 
wyda.ino.śei pracy; wzrosła ilość 
gOdzin nadli~bowych i przesio 
jowyeh orarz nieuspr.a.wiedliwi<>­
n.,. a,bsene.ta. 

W cią~ 7 miesięcy br. 

nakłady inwestycyjne 

były wyżsrze o 3 J>t'()('. niż w 
an.a.logicznym okres.ie roku u-
biegłego. Nastąpila zmiana 
strwktury tych nakladów: 
wzró.s.l znacznie udział środ­
ków na zaJru,p maszyn i urzą­
dzeń przy równocze&nYm ob­
niżan:iiu nakładów na roboty 
budowlano-mOillJtażowe. 

Obecna. svtuacja. w rolnictwie I 
charakteryzuje się l)(l'Zede 
w.szystJkim zmniejszeniem :po­

-~ (Dailsz;y: ciąg na str. 3} ,_ 

,, \Vartburga11
• 

Dla go&podarki narodowej 
NRD istotne znaczenie mają do 
stawy polskich towarów, a 
wśród nich maszyn i urządze11 
przemysłowych (wagonów samo 
wyładowezych, obrabiarek d.c> 
metali, urządzeń walcowniczycll, 
aparatury przemyslmvf'j, narzę 
dz!, lamp elektronowych itp.). 
Dostawy te jednak:Ze nie roz­
wijają się w stopniu zadowala 
jącym. Ponadto do NRD dostar 
czarny surowców i materiałów 
d·() produkcji, a także a.rtyku· 
1.$w powszeclmego użytku i 
niektórych wyrobów rolno-spo­
żywczych, 

Wspólnie budujemy rurociąg 
naftowy na odcinku polskim. 
z NRD dostar<:wno olbrzymie 
maszyny dla odkrywkowych ko 
palń węgla brunatneg<> w Tu­
N>SQOowie i Zagłębiu Konińskim, 
a także wiele maszyn dla prze 
Dl)'słll, lekJdeJ:01 - ~~owisląe 

Uchwała, ustalając szczegó­
łowe zadania na r. 1964 w 
dziedzinie kontraktacji i sku­
pu produkcji zwierzęcej -
stwarza równocześnie sprzy-

Mcnamara i Taylor 
na własne oczy 
przekonają się 
o svtuacji w Wieln.amie 
z poleeenia prezydenta Ken­

nedy'ego udają się w ponie­
działek do Sajgonu a.merykań· 

ski minister obrony Robert M~ namara oraz przewodniczący 
kolegium szefów sztabów gene 
rai Maxwell Taylor. 

Menamara i Taylor mają się 
przekonać na „wł.asne oczy", 
jak wygląda sytuacja w Wietna 
mle południowym i złożyć po 
powrocie &:>ra.wozda.nie prezy-
dento:!lllo·- --- --

Pomoc paszowa: Ustala się, 
że w roku gospodarczym 
1963/64 dostawy pasz treści­
wych wyniosą 2 mln ton (nie 
licząc mieszanek paszowych. 
przeznaczonych do wymiany 
na zboże), będą więc większe 
o 200 tys. ton w porównaniu 
z ub. rokiem gospodarczym. 
Nastąpi również poprawa 

struktury pasz. 
Znacznie więcej będzie mie. 

szanek dla trzody, bydła i dro 
biu o większej zawartości 
białka z dodatkiem witamin 
i innych wartościowych skład­
ników. 

Zabezpiecza się kontrakta- , 
cję trzody chlewnej mięsno­
sloninowej średnio po 100 kit 
pasz na tucznika z tym, że w 
województwach, gdzie sytua­
cj a paszowa jest szczególnie 

.(Dallsz,Y.; ~ąg n.a. .str. ił 



Oświadczenie rzqdu radzieckie20 Zmiana rządu CSRS 
Odpowiedź na oświadczenie chińskie w sprawie układu moskiewskiego ~if~~~Ł~~ § ~~~~fi~~~::~ 

(l"'zę ~ ..r:. I -•-rót} prz·ez agresora broni nuklear- miejsce Josefa Lenarta, który nisnra - przewodniczącego Pań-MOSKW!A ('P AiP). - 0,pu­
b1ikowan e prZJeZ Agencję 
TASS oświaidczenj .e rządu ;ra­

._. .s...- - .,,.n d·otychczas zajmował stanowi• stwowej Komisji lto;z;woju t 
nej, Związek Radziecki użyje sko przewodniczącego Slowac- Koordynacji Nauki i Techniki. 
broni rakietowo-nuklearnej do kiej Rady Narodowej. Dotychczasowy zastęp<:& prze-

dzieckiego .sitwierd:za na wstę- hura - rewolucyjnymi fra­
p ie, że 1 wirreśnfa br. opu1blii- zesami o konieczności jak naj 
kowa.no w Pekini-e k.olej.ne szybsze.l(o połażenia kresu im 
,,.oświadczenie ;rzeczni·ka irzą- perializmowi, kryje się w . rze 
d!u ch iTh.."tl;:iego" wymierzone czywist-Ości niewiara w siły 
'J)I'reciwiko moskiew.s.k.'emu u- światowego socjalizmu. 
'.klado·wi o za1ka zd.e do·świa•dczeń Nic więc dziw.neg<>, że tegQ 
z bronią jąid1rową w a1bmo1sd'e- rodzaju punkty wyjscia do­
rze, pr.z.e„:trzen.i ko.s.rniczinej i prowadzają kierownictwo chiń 
pod wodą. &kie do kapitulanctwa w nai-

Rzad chińs:ki w swym o- ważniej.szych sprawach poliły-
świadc.reniu tw1e00.Zi, ż,e UJkilad ki zagranicznej, w tym rów­
mookiew.s.ki jeó't „o.szu15tweni", nież w sprawie mo-.lliwo6<:i roz 
,.zc:.r-a<l.a." inte.re.sów kira jów so- wiązania problemu roz.l>roje­
cjabstycznych i narodów ca- nia. 
lego świa.ta. Swiatowy ruch komunisty-cz 

Nie ma nic ba0n:lzioej ahsrnr- ny uważa. że w naszych cza­
dalnego niż podobne twioerdtre- sach rozwiązanie problemu 
n.ia. rozbrojeni<Ot jest oelem real-

Narn<ly całego Ś\\•i ata wlid:zą" nym i możliwym do =Llzo­
prak.tyczne znaczenie Uikladu wania, 
w tym, że z chwilą jego zoa- Czy ma dojść do wojl!ly, <YLY 
warcia UiSitaje zakażanie po- też nie, czy ud.a się do.prowa­
\\1'et>rza stubsta.nicjami radio- dzić do rozbrojenia, cr.y też 
aktywnymi (stront - 90, cez się nie uda, zależy w coraz 
- 137 i in.) n ieibeZ!pieczn_ymi więk.szym stopmu nie od im­
dla zdll'owiia luidizi nie tytko peria.listów. lecz od samych 
w obecnym poikoleniu, lecz i. narodów, od sił pokoju na 
w przy.sozłych. całym świecie. od a·ktywno.ś-

Za.warcfe UJkla<lu daje bez- ci i ro.z.machu ich walki. przy­
pośrednią korzyść sprawie wódcy chińscy nie mają nato­
pd ~oju. Jeśli ~zy„tkie .kir>aje mia.s.t ;żadnego programu roz-
będą go prz.esbrregaly, t11kla.d . 
w peW111ej mier,ze będ:zie ha- b~jeniowego, nie walczą i nie 
mo•wał dalsze wzmaganie wy- chcą wa1czyć o ten wiellki oel, 

' · dir h a jeśli nawet mówią niekie-
ścigu zbroden Ją owyc · dy 

0 
rozl>roJ·eniu, to tylko dla 

Uldad stwa.rza WII'~cie prze-
sła·niki UJill·OO!'l!ieniia :z:ai\lifania zamaskowania swoich rzeczy 
między państwami o różnych wistych zamierzeń. 
UiSitrojach s.po·lecznych, a tym Oświadc;;;enie rządu ZSRR 
i;amym otw~era dirogę do no- podkreśla dalej raz jeszcze, ;Q: 
wych poouin.ięć w k.:emoruku o- negatywne stanow:islw rządu 
slabi>en.ia napięciia między!Ila;ro- ChRL wobec układu o zaka-
00„1„iego. zie doświadczeń tłumaczy się 
ZU!Pełnie bezpood.staiwne są właśnie jego pragnieniem prze 

próby przywódców chiń&k;ich kształcenia swego kraju w 
przed.s.tawienia spra.wy w ten mocarstwo jądrowe. 
.spo.sób, jakoby zawa.rcie UJkła- W oświadczeniu chińskim 
du o rzakazie dlośW1iad·czeń ją- powtarza się znów twierdze­
d!rowych ,prO!Wadomlo do osła- :nie. jakoby układ sankcjono­
b ienia zdo1ności obr0<nnej wal ,,monQpol" trze<·h mo­
"IN"Spól·noty oocjal.i.stycwej. carstw na broń atomową i wo-

Jeśli sioę juiż mówi na temat dorową i zmierzał do tego, 
tego kto wyig.rał, a .kto ,pm~e- ażeby „skrępować ręce kTa­
gra.l z powodu za,wareia t11klla- jom socjalistyczny.m z wy­
du, moona z całym 2Jdecydo- jątkiem Związku Radzieckiego, 
wa.niem .st>wier'dzić: przegrały skrępować rece wszystkim kra 
siły agresji i wojny, wygrała jom miłującym 'Pokój·'. 
spirawa poolmju 1 p<J.sitę,pu, wy- Przede wszystkim głęboko 
grąla cala ludu.ftość. iprowO'kacyjne jest takie uję-

Ulk :pr.zed polity.cZ>ną irwola- cie przez przywódców chiń­
cją &kł-O!niJ do przyłączenia srę sk~h ~awy .,mon.opolu" na 
do uklła<li.i ., 111a·wet tych, k\tó- broń jądro>wą, r Pr'Z1\" ' kitQrY'.fl 
rym uk:ład ten jest nie w państwo ~.i.<1listyczne - ~li\ 
smak. Czy jednaik &prawą po- ,zek Radzi~ ....,... stawia się na 
koju U1Cier1PiiaJa z p<llmO(lu te- jednej płaszc:zyźn'e z. pań.stwa 
go, że pod Uikładem podpisal mi imperiaJistycZl!lymI - St;a­
srię 9JP. .rząd Niemiec zach-Old- nami Zjednoczonymi i AngJią. 
niich, czy też nząid Hi&Z?ani1 
fran.ki.srto<WIS.kiej? Daremnie jednak aUJtorzy o-
OgóLnoświa.towe referendUllil, świadczenia u.silują występ<>­

ja.kie po poci1Pisaruu u:kladu wać w imif!lliu k~rajów socja­
rozwionę.llo się na W!So'Zyistlkkh Hstycznych i wszys•bkich kra­
lron.tYl!lentach, dowiodfo, 1ż jów milujacych pokój - żaden 
przywódicy chińiscy, występu- z nich, jaik wiadomo, nie, d~­
jąc przeoi!Wiko zakazow.i do- !klarował zamiaru sprawienra 
świadcreń jądrowy.eh, ~n.alii oohie broni nuiklea1ronej. Prze-
powaiin.ej porailki moralnej ównie, rządy państw socjl!--
poHtycznej. listyc2Jf1Yoh niejedndk!rotn~e 
Oświadczenie reąidu ZSRR składały deklaracje, ~ me 

wykazu.je datlej, że rw,pełnie zamier7..ają k0111Struowac wlas 
bezpodstaiwne są powolyiwa,nia :ne; broni jądrowej, w prze-
6ioę przyw-ódicówi chińskich na kooani·u. że tarcza rakietow?"" 
to, że a.eh obsibruikcja. w sto- 111ll11k'learna. którą dyisponuie 
su.n/ku do Ulkll.ad!U o zaikazie Związek Radziecki, jest nie­
doświadcreń jąic:!ll'owych wy- zawodnym środkiem ich o­
pływa ;r.wkomo„. z dolkumein- bronv Dobrze wiadomo, że 
tów mOG1kiewskich na.rad par- potęg~ nuklearna ZS~R jest 
tii ikomunustyicznyich li. ;robot- d<>S'l.ateczm.a. by :i:etrr..ec z -po­
niczyich w W57 i w 1960 roku. wierzchni ziemi każde pań­
Oba te doikumeinity przewi<l:u- Slb\vo, azy każ,clą ikoail:icję pańsitw, 
ją przecież wa.tikę <> zakaz które by się tar~ęłY. na .:i:e­
d-06-wia<lC!Zień rz br0111ią jłl!Cilro- wolucyj111e zdobycze kraiow 
wą i ,µod oboma wi<lin !eje pod- oocjalizTn'll. Co do tego nawet 
pis K.omUl!llstyoznej PliM'ti•i jmi>eria~iści nie żywią zl!u-
Ch•i111. dz.eń. 

,,P.l'Z)'!WódicY chińscy mogą Czy w itallclclh waru«l'kach są 
opublilk-O'Wać jeszcze 1001 o- pobr7Jebne dla obrony o~~u 
św:ia<lczeń na temat Układu o oocjalistyc'llnego jeszcze chm­
zakaz,ie dośWliadlczeń jąPiro- skie bomby a;tommve? O<::a.y­
wiych, nie UJSiPrawiedłJ:wią jed- wiście nie. . 
naik w oczach komournoiSl)óiw, w Rozprzestrzenianie sie broni 
oczach całej ludzkości, swego n\.llklear.nej n'ie Jęż;y w . mt~ 
wia.roolo•m.s.twa i .swej OlblUJdy" resie p0koju. zwięks'lerne srę 
- gt<l15i o-świe.d.c.ZJen;e r.ząr.lu licz.by krajów socjalJ..istycz.nych 
radzieckiego. po.si.adaiącvch broń nuklearną 

Odiwieczn.e ma!l'z€'lllia luldiziko- wvwołałoby natychmiast reak 
ści o u1Sl\lll1Jięc:i.u z żyoiia .sipo- c;ę łańcuchową w 01bo:z:ie irt:1-
leczeństw wojen. ma.r·ksiści-d""" periali"ZitrHl. MO'le to ie~ynie 
ni.niowcy wy1ra,zili w haśle: utI'udnić oPÓr mas vrzec1wko 
„ŚW!iait bez br-O'lli, św.iat bez wyi<\ci«owi zbro_1·eń nultlea;r-
wojen". " Komurrtiści lronseikiwenitnie nych w krajach 'kaipitalizmu. 

Taki rozwói wydaTzeń byliby 
walczą o osiąiginięoie tego wliel- n!ezmiernie niebezipiecwy dla 
kiego cel'lL. Walka ta ltlJie tyl-
k · . sprawy uokoju, 

o nie oznacza zej.scra z po- W ·dalszym ciągu oświad-
zycji .kda&O'W)"Ch, jaik tlwierd:z.ą czenia rząd radziecki przy-
przywódcy chiifu;cy, lecz w.ręcz 'b · b 
przeciwnie, jest ca.likowJci<? pomina, że groz a ":"OJnY. i:: 
zgodna z illlJfieresami lclaoowy- dzie tym większa, im w1ęceJ 
mi :PI'O•leta!l'iiaotu i ~z)'l.Sl1Jk·ich państw imperialistycznych o-
1'1.l'dZli pracy, z zadamami wy- trzyma broń nuklearną, z~ła­
zwolentla społec2lilego i n.aro- szcza gdy dotyczy to kraJoW. 
d!otwego ludów, gdzie' są tak silne agresyw ... 

Imperialli!zm ocężem ipod- ne elementy odwe~owe. D?-
tr:zymuje swe pa.nowa.n.ie. brze na przykład wiadomo, ze 
OsiąJ!iiniięcie rozibrojen:a <J1zna- władcy Niemiec zachodnich 
czal:{)by w)'llTlierzenie ciotsu si- nie tylko należą . d<? grona 
lom agre.sj~ · imperiallstycZ111ej. sojuszników imperializmu ~-

Przywódcy chińscy udają, ja merykańskiego, lecz maJa 
koby itiego nie rorzumieli. Wedlu~ również swoje specjalne agre-
ich sp<JSObu rozumowania. po- sywne plany w stosunku do 
lożyć kres wojnom i ooią~ąć NRD. a także w stosu~~u d~ 
rozbrojen:ie rnoritna jedynie po Polski, CzechoslowacJl 1 

zlikwidowaniu impeqoializrnu. Związku Radzieckiepo, że do-
Przywódcy cli.ińscy pomiatają magają się rewizji granic. 
wallką o podwM.anie flunda- Zdrowy rozsądek dyktuje, 
mentów militarnych imperia- że w interesie poko.iu leżv 
li.zmu. <Jlkz.ieś!ając ją lJ'C)gard- wstrzymanie się od zwiększa-
liwie jako pacyfizm. Za ich nia liczllY mocar,s.tw atomo-
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wych orarz prowadzenie walki 
o zakaz i calkowitą likwidację 
broni jądrowej. 

„Niestety, zdrowy rozsądek 
- bynajmniej nie jest silną 
stroną chińskich przywódców. 
W przeciwnym wypadku li­
czyliby się oni przynajmniej 
z interesami ekonomicznego 
rozwoju swojego kraju i by­
liby wdzięczrii Związkowi Ra­
dzieckiemu za to, że wziął 
na siebie niełatwe zadanie 
produkcji broni nuklearnej 
dla potrzeb obronnych całego 
obozu socjalistycznego". „. 

Dokument podkreśla dalej, 
iż nie jest winą ZSRR, że 
przywódcy ChRL zlikwidowa­
li współpracę ekonomiczną ze 
Związkiem Radzieckim i w 
ten sposób pozbawili naród 
chif1ski możliwości korzysta­
nia z bezinteresownej pomo­
cy Związku Radzieckiego. 
Wlaśnie dlatego, że intere­

sy narodu chińskiego są nam 
bliskie - czytamy w oświad­
czeniu - zmartwiła nas zmia­
na, jaka zaznaczyła się w 
rozwoju gospodarki Chin w 
1958 r., J{iedy przywódcy 
ChRL proklamowali kurs 
„trzech czerwonych sztanda­
rów" i „wielki skok" oraz 
zaczęli organizować komuny 
ludowe. Partia nasza widzia­
ła, że · jest to droga niebez­
piecznych eksperymentów, dro 
ga ,lekceważenia prawideł e­
konomieznych' i doświadcze­
nia innych krajów socjalis­
tycznych. 
Chińscy przywódcy nie 

chcieli wysłuchać naszych u­
wag, co więćej, w Chinąch 
zaczęto nas nazywać konser­
watystami, uważając, że 
„wielki skok;" i wkomuny lu­
dowe" pozwolą ChRL prze­
skoczyć . przez caly etap bu­
dowy nowego społeczeństwa i 
za jednym zamachem przejść 
do komunizmu. 

Obecnie wszystkim ~obrze 
wiadomo, .co w is.tacie rzeczy 
wynikło z tych planów. Prze­
mysł i ro1nictwo Chin oka­
zały. się poważnie rozprzężo­
ne, a kiE!rownictwo KP Chin 
już od paru lat zmuszone jest 
zajmować, s~3 ~w •. , ~1porząd­kowab.iem'"i g<>śpod~:rk(, co 
fakfyczrife =na.cza przyznanie 
się do całkowitego fiaska kur 
su „ trzech •czerwonych sztan­
darów". Za popełnione po­
ważne błędy musi obecnie 
płacić naród chiński. 

Starając się uzasadnić swo­
je stanowisko w sprawie br<>­
ni jądrowe;, przywódcy ChRL 
posunęli się do twierdzenia, 
że Zw.iązek Radziecki od 
pewnego czasu stał się nie­
pewnym sojusznikiem, że nie 
można rzekomo na nim obec­
nie polegać i dlatego - jak 
mówią - Chiny powinny po­
siadać wlasną broń nuklear­
ną. Ążeby nadać pozory au­
tentyzmu tej, z przeprosze­
niem wersji, zarzucają Związ 
kowi Radzieckiemu, że zgo­
dził się na uznanie istnienia 
„dwóch państw chińskich". 

„Dowodem" •tego ma być 
podp-isanie przez czangkalsze­
kowców amerykańskiego 
egzemplarza układu mosl{iew­
skiego! 

Tak, jakby chińscy przy>­
wódcy nie rozumieli - głosi I 
oświadczenie - że czangkai­
szekowcy podpisali układ 
właśnie po to, by wykorzy­
stać potknięcia polityczne 
rządu ChftL, jego nieodpo­
wiedzialne stanowisko wobec 
układu i w ten sposób wy­
wołać wrażenie, iż w odróż­
nieniu od ChRL, oni właśnie 
opowiadają się za złagodze­
niem napięcia międzynarodo­
wego. Amerykańska prapagan­
da na wszystkie spos·oby wy­
korzystuj·e to w swoich ce­
lach. 

Nie uznawaliśmy i nie u­
:llnajemy podpisu czangk.aisze­
k-0wskiego przedstawiciela pod 
żadnym dokumentem między­
narodowym. Jedynym legal­
nym podpisem Chin pod u­
kładem może być tylko pod­
pis przedstawiciela Chińskiej 
Republiki !..udowej. Należy 
ubolewać, że właśnie ten 
podpis nie znalazł się pod u­
kładem o zakazie doświad­
czeń. 
Oświadczenie przytacza w 

związku z tym szereg wypo­
wiedzi N. S. Chruszczowa i 
deklaracji rządu ZSRR stwier 
dzających, iż Taiwan jest nie­
odłączną częścią Chin i że 
naród chiński ma pełne pra­
wo do wyzwolenia Taiwanu. 
Gdy w strefie Cieśniny Tai-

, wańskiej w roku 1958 powsta­
ła niebezpieczna sytuacja, 
rząd radziecki ostrzegł pre­
zydenta USA, że napaść na 
ChRL będzie traltlowa1 iako 
napaść na Związek Radziecki 
i że :w: wypadku użycia 

obrony ChRL. Odwołani :wstali również ze wodniczącego Rady Ministrów 
W tych dniach pełnych nie- swyeh stanowisk zastępcy prze- Jan Piller mianowany Z'Gstał 

k · k' · t h'ń wodniczącego Rady Ministirów przewodniczącym Państwowej 
PO OJU ierowmc wo C 1 - Jaromir Dolansky i Ludmiła Komisji do spraw Budowni:. 
skie było wdzięczne zia ak- Jankovcova. Poza tym zostali ctwa. 
tywne poparcie radzieckie i odwołani: minister finansów 
właściwie oceniło rolę Związ- Julius DurilS, minister gzkolni-
ku Radzieckiego w zapewnie- ctwa 1 kultury Frantlsek Ka- Eff AnRlll».LL 
niu bezpieczeństwa Chiń~kiej hu<la, minis.ter przemyslu spo- .._.., 
Republiki Ludowej. Teraz żyw.czego Josef Krosnar i mi-
rząd chiński twierdzi coś ~~5.;~ transportu Frantisek vo-
wręcz przeciwnego. Nowym wicepremierem 1 prze 

I)ziś, gdy imperialiści USA w<>dnicząoeym Państwowej Ko­
v,:iedzą dobrze o potędze ra- misji Planowania mianowany 
dziecldej ra.kietowo-nuklearnej został Ol·drlch Cernil<, d<>tych-
ta · d czasowy m.inister paliw. Przc-

rczy, n1ezawo nie chronią- wodniczący Państwowe.i K<>mi-
cej bezpieczeństwo wszystkich sji Plan.owania Alois Jindra o­
krajów socjalistycznych, przy- l>ejmuje stanowisk<> ministra 
wódcy chińscy mniej obawia- transportu. Ministrem przemy­
ją się ewentualnej agresji a- siu spo-.iywc7,ego mianowany zo 
merykańskiej przeciwko Chi- stał dotychczasowy minister 

Ód h . r-0lnietwa Vratislav Krutlna, mi 
nom. Przyw cy c inscy mó- nistrem rolnictwa, gospodarki 
wią cynicznie w oświadcze- leśnej 1 wodnej - J. Burian, 
niu z 1 września: „No cóż. ministrem szkolnictwa i kultu­
chrońcie nas, przy\vódcy · ra- ry - Cestmir Cillar, ministrem 

za rozszerzeniem 
handlu z ZSRR 

Brytyjski minister handlu F. 
Err<>l1, który powrócił w plą· 
tek do Londynu po zakończe­
niu wizyty w Związku Radzie 
ckim, oświadczył, że obecni.., 
nadsze~ł okres sprzyjająey roz 
szerzemu wymiany handlowej 
między ZSRR a Anglią. 

Minister dodał, że przeprowa 
dził MJCzere 1 przyjazne 1'0Zm<> 
wy z : :ńlinistrem handlu zagra­
nicznego ZSRR Patiollczewem. 

dzieccy, waszą bronią nu-------------------------------
klearną, a my jednak będzie­
=Y was krytykowali". 

Jakże nie przypomnieć w 
związku z tym starego przy­
słowia rosyjskiego: „Nie pluj 
do studni, może będziesz mu 
siał jeszcze pić z niej wo­
dę". 

Jeżeli przywódcy chińscy 
kierują się zasadami interna­
cjonalizmu ' proletariackiego, 
to dlaczego tak bardzo dążą 
do ' uzyskania własnej bOmby 
atomowej? 
Oświadczenie rządu ZSRR 

tak odpowiada na to pytanie: 
Naszyin zdaniem, sama 

myśl przywódców kraju, któ­
rego bezpieczeństwo gwaran­
towane_ jest przez całą potęgę 
obozu socjalizmu, o koniecz­
ności posiadania własnej bro­
ni nuklearnej, może powstać 
jedynie w tym wypadku, jeś­
li mają oni jakieś specjalne 
cele i interesy, których obóz 
socjalizmu swą silą militarną 
nie może popierać. Ale takie 
cele. i interesy pojawić się 
mogą jednak · tylko u tych, 
którzy rezygnują z interna­
cjonalizmu proletariackiego, 
odstępują od pozycji socjalis­
tycznych w -zagadnieniach po-
1\tyki zagranicznej 1 odrzucają 
leninowskie zasady pokojo­

- wego wspólistoienia •. 
Przecież niemożliwe jest 

łączenie pokojowego kursu 
polityki zagranicznej krajów 
systemu socjalistycznego z ra 
chubami na posiadanie wła­
snej broni nuklearnej po to 
na przykład, by zwiększyć 
swój wpływ w krajach Azji. 
Afryki i Ameryki Lacińskiej. 
czy też po to, by stworzyć 
s<Jlbie „pozycję siły" w spor­
nych kwestiach międzynaro­
dowych, czy też wreszcie po 
to, by zaostrzać napięcie mię 
dzyriarodowe. 

Jesteśmy przekonani, że 
prestiż każdego kraju socja­
listycznego mierzy się tym. 
jaki on daje przykład naro­
dom w walce o urzeczywist­
nienie ich pragnień, w budo­
wie lepszego życia, w rozwo­
ju i umocnieniu goopodarki 
i kultury, w podnoszeniu sto­
py życi<>wej mas pracujących, 
rozwijaniu demokracji socja­
listycznej., w walce o pokój 
na ziemi. 

Czyn młodzieży łódzkiej 
na cześć XX-lecia 

(Dolkonczenie ~ 5tr. l) 

wszęd.zlie roz;wój wspólrzawod­
ruc.fiwa b~gado!Wlego jest za­
<IDwalaJąicy. Np. na 70 lódz­
Ii:ii,ch za1lcladów• 'P!'ZemYISllu lek­
kiego, wsp~za•W•Odnidwo to 
pirowadzoine j·elSlt w 29 zaikla­
d.aeh, 'laś ty>tu[ BPS rzxrobyło 
tyLko 14 brygad. Przyazyll1ą te­
go 'jest ndeprzestr:zeganie w 
dostateC2ll'J.ym stopniu warun­
ków 'WISl!>ółz:aw<>dnictwa bryga­
d~, ki1ńre prócz cel&w 
elronomLaznyich, stawia zada­
nie poc'Lnioolzenia k;wa.llif.i.kacj, 
i wied:zy ogóln:~. Po.rrwc dla . 
mlodizieży w tej dzied:ziil!lie, 
stwocz.enie jej Wall'unków dla 
dO'ktSrZJtaitcania i podo,oszen.!a 
kiwa~.iiikacji ~h sta­
Wia sobie Komitet LódZ<fil 
ZMS oraiz związtki zawodowe 
jailro jedn<> z oajrważn.iejszych 
zadań. Wią.?,e się to z zada­
ni.ami wyin.iikają,cymi z XX-lle­
cia PRL i p!Odejmoiwarn~i 
przez mł.odziei: robowiązania­
IIlli. Skon~y'lo'Wl!l.nie tych 
czyinów na najważniejszyicb 
pr<>•blemach g05ppQ.a,r.kli nfi.;r:o­
d!o.wej, jaik w.2!rost wydajności 
pracy, podnie19ienie ~alk:ości 
produlkcjd, oozczędności su­
rowiców !i ma.terialów, i;rute,n­
syfiikatja eksiportu itp. uiwa.ża 
łódzka orga:n.hzacja ZMS za 
wiytycrzne pracy na najbli;żiszy 
Oikires. 

Do spraiw pocusrony>ch w 
refe~acie ora,z w d·~kULSlji na­
wiią,za:ł I sek.reta.rz KC ZMS 
M. Renke, wskazując na ba.r­
d'Z!iej wsl'lElChsflr011J1ny chairakter 
d:zisieijszeigo ws;póJizaiwodlllictwa 
procy 01raiz pod.ikJreślając /lll1.a­
c:renie czynów podejnllO'W'a­
ny.ch na cześć XX-ilecia PRI. 
pr:zez młod2:im lód21koich zailcl.::i­
dów pracy, lronfyrmującą cbl.ub 
ne trad1ytje swoich poip;rzeón'i­
ków z ló~go ZWM. 

W traikcie (llbrad zabra~ głos 
CZIO!llek Bli0un PO!lHyCQJDego 
KC PZPR, przewod'llliczą.cy 
CJRZZ 1. LQga-Sowiński. Prze 
k~ on serdeczne pozdJroiwie­
lll1ia od KC PZPR i CRZZ U• 
ozesbn.i'kom n1111'acly, a za. !eh 
pośred.lllictiwem calej młodzie-

źy łódzkie.f podkreślając szla­
cbemą. wolę uC7.CZenia lep­
srcym~ wyndka.mi pracy XX 
l'OCZl11cy naszego państwa.. Ale 
- stwierdzi!ł L Loga-8owiń­
~ omawiając akmaJną sytua­
CJę gospodarczą w ikiraju oraz 
przebieg rea'lizaqji uchwały 
rzą.<l!u i CRZZ ~ nie mcv.ina. 
oddrzlieJae treści ekon.-omłezneJ 
współzawodnictwa od jego głę­
~e,j lreśc.i po.liłycznej, od• 
sw1a.domego za.a.ngażOwania. 
C'Lłiotwieka, w d?Jieło budowy 
socjalizmu, od wyrażonego 
IJ>Oprzez: pra.cę ISIWSUJnku do na­
szego ~; do naszej pa.~ 
m li jeJ zało'.ień programo­
wych. Trzeba wypr0<wtadzić 

ko.nsek.wenilinie 'WIOOski pra.k. 
tyczne z uchwal X1iII Plenum 
1\:C PZP'R, w.prowadzać je nie 
ty1k.o do pracy masowo-po,Ji­
tyC2lnej, lecz do wszyst.kich 
dziedzin nam.ej dzitałal.ruiści, a 
nadil wszystko do działa.hwści 
na. froncie produlroyjnym. 
~e ronsdirzyga.j" się decy­
dują.ee spraiw:v na.sire.go byt.a 
l, ~_. Jptr,,._ 

PrzewOdniczący c~ wska 
za:t następnie na kon'kiretne 
2'.łdania jakie powiJnny so-· 
b1e postawić organizacje ZMS 
w dążeniu d<> godnego ucz­
czenia XX roc=ioy PRL. 
Wskazania te jalk róWIIlie:ż i 
wnioski ;7. refera.tu i dysklu­
sji małazły wyraz w poc:Uę­
tej pxzez zebranyoh uchwale. 
Jest Oilla apelem skierowanym 
do m~odzieży o uczczenie czy­
nem XX-lecra PoJs:ki Ludo­
wej. Na zakończenie odbyło 
się wręczen.ie odznak i W'Y'4 
różnień przodQIWn:itkom łódz4 
ikiego ruchu w.<>półzawodnic­
twa pracy, Od<zinaki Hon~ 
we m. Lodzi otrzymali: F. 
GJ1tner - tkacz z Pl:d. LZPJ; 
S. Gruszczyński - st. obcią­
gacz z ~ im. Mareh1ew.skie 
go ocaz J. Piechota - kie­
r<l'Wllliik Oddzialiu Pracy Socja­
listycznei z Zakładów Sieci 
Cieplnych, Brązowe Od.maki 
im: Jalllika Krasiokiego wrę­
czono 9 przodownikom pracy. 

(wyrz) 
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* 18 Autokary państw uczesłniczqcych * 
melomanami * „Orfeusz" nagrodą dla 

z turystami 
wykonawcy 

VII ;, Warszawska Jesień" 
WieiLka; o stale rosnącym 

zru:zczen~u i rozgw.s-Le, imirpre­
za muzyczna - MiędzlJ'TIMO­
dowy Fe:stiJwal Muzyki Wspól 
czesne} ·„Warszaws:lro Jesień" 
po raz siódmy została otwar­
ta. Wa.rto przy rej olcazi'i w 
ki.1'7cu słowach wspomnieć ;ej 
poczqield. I Festiwal Muz11ld 
Wspókzesnej „Warszawska 
Jesień" odbył się w 1956 r. 
i już tl!'n pierwsZ'I/ przunwsl, 
.sfkromne na razie, ak< zarmie­
r2'01le cele: pol:toka mru.z117ea. 
WSipó./.cze~na wesz.la na estra­
dy świata. 

Nie buł to jednak jedyny 
cel festiwalów. Ostarl:e<'Z'nie 
charak.ter „War.szawskiej Je­
sie-ni" wykrystalizo·uxił II Fe­
st i·iool; i«tór li o·dJb vl się w 
1958 r. Stal się on miejscem 
spotkań współiczesnuch , lwm­
pozyc;i. fun.a;ta, miejscem k.on 
frontacji i wym..ian.y poglą­
aów, przeglądem wsz1,istkkh 
prądów i kierru'Tl!k.ów w mu­
zyce wspólczesnej. 

O stale TOSnący.m :onacze­
niu warszawslcich fe•stiw~li 
najdobitniej świadczu fa•kt· 
przyjęcia „Warszaws1Tdej Je­
•i.etnl'' tiq .Mi-ędZl/M'T~O 

S.to-wanyszenia Fe~ti'IJJ<Jli Mu­
zycznych. Swi.ll!dczy o l:<Jpn 
taol<ie Hczba zigło~zonych i wy 
kanywanych utwO'rów, licziba 
państw uczestniczących i ob­
serwujących przebieg festiwa,,.. 
bu. 

O ille na II F eistiwai'U wyo­
ko-nano 62, w wb. roku. ok. 80, 
to w tym rolou - 91 utww6w 
kom.pozytorow 7J 18 państw. 
Z tego 20 u.tworów (10 za­
granicznych) będzie W1J'ko-na­
nych po Taz pierws·zu. Zaś 
dwa z nich zostały naqńsane 
spe-cjalnie dJla festiwalu: 
,,Pour Vamoovi.e" zaclwdnio-
niemieckiego kc<mtPOZYtOTa 
·Schoerobacha i „Ut1wór na 
Oll'lcie•strę i orgoM111" WZocha 
Dona.tonie-go. 

Ob-O'k powkich toylo01urwców 
wif.s.tl!IPUt wybvtne zesrpoo/.u i 
soliści zagraniczni: Orkie•stra 
W.szechzwią.ziloowego . Ra:dilo·ko­
mite·ffu z Moslcwy, Drezdeńska 
01<kiesfJra Symfonkzna; ra-
dztieckJ kwartet „Komiitas", 
Jugoslowiań.~ka 011kies.t1Ta Ka­
mera.Ina., sZ'Wedzki „Dyndel­
kwartet" it'<i. 

Na festiwal p:rzyb11li r6w-
1ł~ Q~aJtwZ'l/ mu.a;uc.2'1'li :z 

- otwarta 
23 lorajów ca.lego świata. 
Przyjeichali rÓW'nież zagra-· 
niczni turyści-<1nefomami, kitó­
ryoh przywiozły specjalne au­
to•kary z ZSRR i CzeclwsW­
wacji. Po raz pierwsz11 w. 
tyrm roku wydawnlcolnDo „Ars 
PolO'lla" zaprosiło na festvwal 
liczn,ą grupę wydawców mu­
zycznych z naj'poważniejszych, 
wydawnictw nutowych i ~-
grań z 1'Ó'Żnych lćrajów. · . 

Wa.rszaw•s-ki festiwal nosi 
charakter przeglądu najnow­
szej twórczości kompozytor· 
skiej, gl,ówna uwaga zwrocb· 
na jest więc na utW01'1/1 
mmieijsza zaś na 1.V')JllwMAJJ'° 
ców, którzy TeiPfeze·ntiują W'1I" 
soką klasę ł nierrzad:ko świa· 
VO'wej stawy nazwis./ea. ma.te• 
go S•tow. Poiskich Artyst&W 
Muzyilww postarocnviw uf1L11· 
dować s.pecjaln4 nagrodę. Bę· 
d.Z'ie nią rzeźbiona, każdego 
rolou, przez po11$kiego plastll­
ka s.tarue.tka ,.,Orfeu.<iz". W 
tym rok.u „Orfe;u,ęz" jes·t dzie­
łe<m \ AlinJJ ST.esińslciej. N~· 
groda ta 1vręczan.a będzilf 
wyko-nauxx?m: ze-~polo1!Ji, :90'­
liści.e bądz dyrygentowi. 
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;;Ma111 17 lat, chodzę do X klasy lic. ogól­
nokształcącego. Rodzi-ce moi żyją, oboje pra­
cujq i powodzi nam się dość dobrze. Wyda­
wałoby się też, że ,eitem szczęśliwa, ale tak 
wcale nie jest. Nie mogę znaleźć wspólnego 
języka z roozicami, a w szczególności z ma­
mą. CzęS'bo zadaję sobie pytanie, dlaczego 
tak jest? Mama twierdzi, że jestem skryta, 
nic nie mówię, nie zwierzam się z kłopotami. 
To prawda, ale ja do mamy nie mam na­
prawdę zaufa.nia. Mama potrafi opowiadać o 
mnie do sąsiadki, użu,la się wtedy, a często 
wyzywa okropnie. Czuję, że gdybym po1cl.o ­
dzi(Zla mamie np. o mo·im chl,opcu, to u,-ie­
dzialby o tym cały nasz dom„. Kiedy się 
z nim umawiam, mówię tJ domu, że idę do 
koleżanki uczyć się. Gdybym powiedziała 
prawdę, to by mni.e wcale z domu nie wy­
puszczono. Mama uważa chodzenie z chłop­
cem za co~ bardzo niemoralnego, w każdym 
chl,opaku widzi chuligana. Czuję, że kiedyś 
„wpadnę", że mama nakryje mnie na klam­
sbwie, ale o tym co będzie, wcale nie myślę. 
Jeost mi strasznie przykro, bo mam koleżan.Tvę. 
która z matką żyje jak z przyjacióllvą. Lu­
bię bardzo chodzić do Ani, bo wtedy zapo­
minam o swoim smutnym życiu. Ani mama 
jest cudowna i ja ją kocham za to, że zaw­
sze si-ada z nami, rozmawia na różne tematy, 
opowiada o swojej młodości. Całym sercem za­
zdrosz<:zę . Ani talcieoj mamy kochającej i wy­
rozumzałeJ„. MoJa mama jest strasznie ner­
wowa, ile :-azy odnosi się do mnie w ordy­
narny sposob. Wszystko co zle, pamięta cale 
lata, ale o rzeczach dobrych zapomina na dru­
gi dzień, . Mimo wszystko jednak chyba ko­
cha'!! swoJą matkę . i. potrafiłabym ją ko<"hać 
miliony r~zy. mocnieJ, gdyby chociaż troszkę 
o.kazała m_i, <;tefila i zajęła się mną. Podpisuję 
sie. oczywi.scie. l?J-n!(m imieniem, bo gdyby ro­
dzice ~iedzieli się o tym, to już bym chy­
ba musiała wyprowadzić się z domu, bo do­
kuczaliby mi bardzo". 

KASIA 

„Mam. SO lat I troje dzieci w wieku od 7-12 
l'!-t· Mą_z z.ostawił mnie, kiedy byłam w ł mie­
si~!' ciąży. Siedem lat męki i walki o miesz­
kanie, dzieci t , utrzymanie dzieciom o.ica 
i _w~~ele samo~ośc - najgorszy ciężar do 
zn1eslen~a. Dzlec1 s~ zdrowe, uczą się dol>rze, 
pom_ag_aJą. mi w m1ar!l swych sil. Ja pracu.ię 
w sw1ethcy. ObserWUJę i widzę dużo błędów 
i niedociągnięć w wychowaniu dzieel. Stwier­
dzam, . że rodzice często obowiązek wychowania 
składaJą na barki babć, cioć, przedszkola "<>· 
sposl. A Jest ~edna niezaprzeczalna prawd;., "że 
nikt dziecku_ me zastąp.; domu rodzinnego. Nie 
ma konfliktow tam, gdzie rodzice dużo przeby­
wają z dziećmi. Nie ma konfliktów w rodzi­
nac.h,. gdzie między matką I ojcem jest zgoda. 
Dzieci bowiem wyehowuje się nie groźbą czy 
łagodnością, ale własnym przyklad·em. Dzieci 
szybko dostrzegają rozbieżność mię<lzy słowem 
a czynem, stąd l·ekceważenj-e dla starszych. 
Dzieci są bardzo spo.strzegaweze i ma.Ją silnie 
rozwlnlę~e 1><>czucie sprawledliwośel I wyciągają 
daleko Idące wniO<Sld. ROOzice I wyehowawcy, 
którzy nie świecą własnym przykładem tracą 
więc autorytet, 

Czy jesteśmy w porządku wobec swoich dzie­
ci? Prawda, że są syte, mają w co się ubrać, 
Chodzą do pięknyc.h szkół, ale serca nasze są 
dla nich zimne, nasze życie, nasz świat doro­
słych Jest dla nich daleki, zły, krzywdzący. 
My staliśmy się zakłamani, niekonsekwentni. 
Jakle mamy prawo wymagać od dzieci, czy 
mamy to prawo, oo że matka ... , że ojeiec.„ to 
w metryce, a w życiu? A dzieci d·orastają.„" 

MARIA W. 

,,Na wstępie muszę zaznaczyć, że o wie·le 
trudniej jest wychowywać wlasne, dorastają­
ce dziecloo, niż to samo w kolek:tywie ró­
wie·śnik-ów. Paradoks - a jednak prawda. 
Dzieci do lat 13 najchętniej WZO'l'Ują się na 
rodzkach. Kryt1J"Yzm u tych dzieci jeszcze 
nie je~t dostatecznie rozwinięty. Na;l:omiast w 
okresie pokwitania rodzi się u dziecka wła­
sna, nowa osobowość. Staje się ono nietłfne 
i podejrzliwe. Doszuk:uje się u swoich opie­
kunów pewnych wad natury psychicznej, in­
telektualnej. bądź obyczajowej. Trzeba więc 
niem.aro taktu i wyrozumiałości; by u dora-
81.ającego dziecka znaleźć szczery posiuch. 
Najlepsza droga wicdqca oo W11JPTOS·towania 
ewe;itualnych uchybień młodzieży - to dys­
kus1a i rzeczowa, lecz spokojna pers·wazja. 
A teraz czy młodzież powinna " bywać na 
prywatkach"? Moim zdaniem tak'.' ale pod 
dyskr<:fnym _okiem tych rodziców; 'u których 
w mie.s2'kaniu taka ,,prywat'ka" ma miejsce 
Życie fest koedukacyjne, dla·teogo środowis~ 
Pru-bywania naszych dzieci winno być rów­
'.1ież ~u·Tc:acyjne. Trzeba ~ pamiętać, 
ze życie nie lubi sztuczności; nie daje aię 
okłamać ani ośmieszać". 

mJ1'1' F. ROMANIUK 

"'TYLE NA DZIS. CZEKAMY N LISTY, A DALSZE ""'"" _______ ,,, ______ , __ _ 

Pragnąc O'lywfć nUZĄ dyskusję, postanowlliś­
i!1Y Jedru>I'azowo przenieść Jl\ do.„ sali Teatru 
ow~zechnego, gdzie wystawiona l>ędzle dla Czy 

telników „Panoramy" niezwykle interesująea 
5ztuka pt. ,,Przed maturą".Spełni ona rolę swego 
rOdzaju Wprowadzenia do tematu. nad którym 
l>ot.oczy elę dygkusja. Na Imprezę tę zaproslllś­
llly m. In. J>rZedstawlclell świata naukowego, 
l>edagogów oraz aktywistów organizacji społecz­
nych - zwil\zkowych, kobiecych i mlodzieżo­
ll>ye11. 

SP<>tkanfe odbędzie eię 29 wrze.śnla br. o go­
dzinie 11.30 w Teatrze Powszechnym. Bilety spe­
eJalne motna już nabywać w kasie przy ul. 
Obr. Sta.Jingra.du 21 za okazaniem niżej zamle­
llzczonego kuponu. 

KUPON 
uprawniający do nabycia 4 bi­

letów na wieczór dyskusyjny 
w dniu 29 bm. w Teatrze 

IJowszechnym 

I P 
„ 

„ anorama 

zaprasza 

do dyskusji 
i jak się z nimi postępuje? 

IJchUJala /KER/ff 
w sprawie kontraktacji i skupu 

Jestem już prawie dorosły - dlaczego mnie nie rozumieją? Dlaczego 

ci, których kocham, są dla mnie tak okrutni? 

(Dokończenie ze str. 1J 
nie~orzystna, ilości te bedą 
wyzsze. Przewiduje się rów­
nocześnie - przy podpisaniu 
umowy kontraktacyjnej - za­
liczkową sprzedaż pasz w wy­
sokości 50 proc. stawki. Sto­
sowana będzie także premio­
wa sprzedaż paszy dla ho­
dowców macior - 100 kg za 
każdy zarejestrowany miot 
prosiąt. 

mln sztuk młodych kurcząt 
tuczonych oraz 1 mln sztuk 
młodych kaczek tuczonych. 
Ponadto 200 mln jaj. Kon"'. 
traktację jaj wprowadza się 
po raz pierwszy - ma ona 
być środkiem zmierzającym 
do intensyfikacji produkcji 
jajczarskiej w fermach i pół­
fermowych gospodarstwach 
chlopskich. 

Oto pytania dręczące często rodziców i dorastającą młodzież. W po­

szukiwaniu najwłaściwszej odpowiedzi „Panorama" zainicjowała dyskusję 

zapraszając do ńiej szeroki ogól swy eh Czytelników. 

Utrzymuje się korzystne 
warunki przydziału pasz dla 
gospodarstw chłopskich, po­
siadających zwierzęta hodow­
lane. Gospodarstwa te będą 
miały, począwszy od 1 stycz­
nia 1964 r. prawo nabywania 
po 150 kg pasz na każdą za­
rejestrowaną maciorę i uzna­
nego knura oraz po 120 kg 
pasz na każdą loszkę ho­
dowlaną i knura hodowlane­
go, sprzedanego przedsiębior­
stwom obrotu zwierz,ętam1 ho 
dowlanymi, 

Gospodarstwom kontraktują..; 
cym drób i jaja gwarantuje 
się częściowe pokrycie po­
trzeb paszowych w postaci 
możliwości nabycia określ<>-: 
nej ilości mieszanek. A oto fragmenty kilku wypowiedzi z nadesłanych listów. 

Uchwala zapewnia nadal 
pomoc paszową dla dostaw­
ców mleka z tym, że z\Vlęk­
sza się stawki paszowe dla 
rejonów o wysokim zapotrze 
bowaniu na mleko oraz dla 
województw znajdujących się 
w wyjątkowo trudnej sytuacji 
paszowej (bydgoskie, poznań­
skie. lódzkie i warszawskie). 

Ceny skupu trzody: Uchwa­
ła ujednolica te ceny. Z 
dniem 15 pażdziernika br. zno 
si się niższą strefę cencwą 
istniejącą dotychczas w wo­
jewództwach: warszawskim, 
łódzkim, kieleckim i lubel­
skim oraz w części woje­
wództw: białostockiego, rze­
szowskiego i krakowskiego. 
Na tych terenach ceny skupu 
podwyższa się o 1 zł za- kg 
żywca trzody mięsno-słonino­
wej i o 50 gr za 1 kg trzody 
mięsnej, co oznacza zrówna­
nie z poziomem cen skupu 
w pozostałych wojewódz­
twach. Tak więc z dniem 15 
października cennik będzie 
jednolity w całym kraju. 
przy zachowaniu zróżnicowa­
nia cen skupu trzody beko­
nowej, mięsnej i mięsno-sło­
ninowej oraz przy zachowa­
niu wyższych cen skupu w 
miesiącach letnich i niższych 
w miesiącach zimowych. 

Adenauer 
w Paryżu 

W sobotę w godzinach przed 
południowych kanclerz Ade­
nauer przybył na lotnisk~ vn~ 
laceublay. zachodnionienneclde• 
go gościa powitał osobiście prę 
zydent de Gaulle. 

Pierwsza rozmowa prezyden• 
ta de Gaulle'a z kanclerzem 
Adenauerem odbyła się w czte 
ry oczy t trwała okol<> pół go 
dziny. Po obiedzie obydwaj 
mężowie stanu podjęli dalszY 
ciąg rozmów. Treść tych roz• 
mów - Jak na razie - nie 
przed-ostała się poza mury Zam 
ku Ramb-Ouillet. 

Stany Zjednoczone 
grożą Indonezji 

Sobotni numer dziennika „Wa 
shigton Post" pisze, że Jeśli 
Indonezja będzie nadal konty­
nuować swą politykę wobec 
Malajazji wówczas „narazi się 
na obcięcie pomocy zachodniej 
w wysokości 250 milionów do­

larów". 

ł śmiertelne l11YPDdkl 
w WOJ. łódzkim 

W miejscowości Wierzl>no k. 
Aleksandirowa, pow. Ló<iż, pod 
samochód PKS prowadzony 
przez Józefa Swidersk\ego (Ló<iź 
Wojs·ka Po-lskiego 26) dostał s1ę 
11-letn.i Jerzy Sobczak (Alek­
sandrów). Chloplec poniósł 
śmierć na miejscu. 

• * • 
W Bectna•rach; pow. Lowicz, 

na przejeż<lzie kolejowym do­
stał się pod pociąg 11-letni• Da­
riusz Pl.iiszka., ponosząc śmierć. 

• • 

„Płynne autobusy" 

Zrównanie w górę cen sku 
pu trzody chlewnej jak i 
zwiększona pomoc paszowa 
powinny przyczynić się do 
wzrostu pogłowia trzody, do 
zwiększenia kontraktacji tucz­
ników. Powinno to stać się 
zachętą dla hodowców de 
zwiększenia pogłowia macior 
i odchowu prosiąt. 

Ceny skupu mleka: Wskutek 
trudności w hodowli bydła 
ceny skupu mleka podniesio­
ne zostały - o czym już i.n­
formowaliśmy - z dniem 15 
bm. średnio w kraju o 25 gr 
za 1 ewidencyjny litr. W re­
jonach o wysokim zapotrze­
bowaniu na mleko, a więc w 
okolicach dużych miast, wlel­
kich ośrodków przemysło­
wych, podwyżka cen skupu 
mleka będzie większa w po­
równaniu z innymi rejonami! 
kraju. 

We wsi Kolek pow. Pl.otrk&w 
uto-nęła w dole po wa.pnie Re­
nata G1elec (1 rok). Dziewczyn 
ka bawiła się bez o-pieki doro­
słych. 

W Katedrze Budowy Samocho:lów 
Politechniki Łódzkiej, kierowanej 
przez rektora uczelni - prof. dr Je­
rzego Wernera, kończy się obecnie 
budowę pierwszych w kraju, dzie­
sięciu sprzęgieł hydraulicznych, któ­
re znajdą zastosowanie w samocho­
dach ciężarowych „Star" i autobu­
sach „San". 
Sprzęgło hydrauliczne zapewnia 

absolutną „płynność" przy ruszamu 
pojazdu. Skończyłyby się więc dość 
częste wypadki, powodowane gwał­
townymi szarpnięciami. Prof. Wer-

ner jest za tym, by doświadczalną 
serię zainstalować wyłącznie w „Sa­
nach ", z których dwa lub trzy zo­
stałyby skierowane na obserwację do 
Lodzi. Oczywiście, będą one pełniły 
normalną służbę w komunikacji 
miejskiej. 

Sprzęgło, przy którego budowie 
współpracował z profesorem mgr inż. 
Grabowski, zostało skonstruowane 
przed dwom.a laty i „przejechało" 
już w samochodzie doświadczalnym 
kilkadziesiąt tysięcy kilometrów. 

(bz) 

Kontraktacja drobiu I Jaj: 
Przewiduje się zakontrakto­
wanie w roku przyszłym 4.5 

• * • 
Na trasie Zgierz - Ozorków, 

w miejscowoŚ>Ci Proboszczewice 
dootał się pod kola tramwaju 
Wo-jciech Kupczak lat 56. zam. 
Bryski pow. Lęczyca. Lekari: 
stwierdzi.I zg<l!l1. 

• * • 
O godz. 16.30 na ul. Północ­

nej przed poczekaJ.nlą MPK; 
Boles.!aw Jaworski, la.t 20 (Zlo 
ława 2) usil:owal wsk-0czyć do 
tramwaju. - Skok nie udal się 
1 przyczepka zmiaż<lżyla Jawor 
sklemu nogę. 

lnlorn1acja Stelana Jędrgcłlowshieqo 

o nkluulnej · syluacji gospodarczej 
(Dokończenie ze 9t.r. 1) 

głowia trzody chlewnej o 14,5 
proc. w stosunku do stanu z 
czerwca ub- roku: istotna przy 
czyną tego zjawiska byly 
trudności paszowe w ub. ro­
ku gospoclarczym. Pogłowie 
bydła wzrosło 0 2,5 proc.. w 
tym krów o 1 proc. 

Sku'P :l:ywca. w przeliczeniu 
na mięso obniżył sie o 12 proc. 
w s.tosunku do ub. roku, mi­
mo f<) do.stawy mięsa na I"Y­
nek ksztaltuja się tylko o 2,2 
proc. niżei oi dostaw w ana­
logicznym okresie roku ubieg­
łego, orzy równa<:zesnym 
wzroście zaopatrzenia w tłusz 
cze 7.Wierzęce o 6.9 moc. Tłu­
maczy się to zmniejszeniem 
eksportu mięsa oraz imP<l'I'­
tem 45 tys. ton mięsa. 

Mimo wzrootu pogłowia 
krów pia.n sku·p11 mleka wy­
konany zos>tał w 90,2 proc.; 
równocześnie jednak ciootawy 
mleka konsumpcyjnego na 
rynek wzrosły w ciagu pierw­
szych 8 miesięcy br. w sto­
sunku do analogiezne.e:o okre­
su roku ubiegłego 0 8.8 proc„ 
co ooiągnlę<te zostało kosz­
tem ograniczenia eksportu mas 
ła oraz zmniejszenia dostaw 
na rYlIJek wewnętrzny prze­
tworów mlecznych. Sytuacja 
w zakresiP. skupu mleka. w 
W.Yniku O\Statnio przeprawa-

dzonej reformy cen, pOwi;nna 
ulec stopniowej po19rawie, 

Według dT!lgiej oceny Pań-
stwowej Inspekcji Plonów, 

plony ł podstawowych zbóż 

wyniosą 16,8 q, a więc są wy7.sze 
nJż w roku ubiegłym, niższe 
jednak od przewidywanych. 

Sytuacja gosipo<larcza kraju, 
szczególnie $Ytuacja w rol­
nictwie znajduje odpowiedni 
wyraz w dziedz.inie 

handlu zagranicznego. 

W w 134"11nkach konieczności 
przejściowego ograniczenia e­
kspo.rtu artykułów l'Olnych I 
zwiększenia ich importu, łYLY• 
ni si~ wysiłki, b:v maks)"mal­
nie zwiększyć ekspo?t goto­
wych wyrobów przemysto­
wyob ł półfabrykatów. 

W roku bieżąeym, w cfj\gtl 
8 miesięcy, wYSłilPll 

wzrost osobowego funduszu 
plac 

brutto o 8 proc. w porówna­
niu z odpowiednim okresem 
1962 r.; dokonane podwyżki 
plac w związku z regulacją 
cen węgla w marcu br„ wzOOl'llt 
deputatów węglowych It+>. p<>­
sunięcia rządu mają pewien 
wplvw na to zjawisko. jed­
nakże poważna część prynad­
~owego wzrostu 1:111Ilduszu 

płac nie jest uzasadniORa eko­
nomicznie i nieproporcjonalna 
do wzrostu produkcjL Rów­
nocześnie wyższe. aniżeli za­
kladal ;Jlan, jest zatrudnie­
nie. W celu przeciwdziałania 
tym zjawiskom rząd podjął 
decyzję dotycząca Jlmłt>owa.nia 
st.a.n.u zaitrudnienia na koniec 
roku. 

W związku z aktualną sy­
tuacją gospodarczą 

główne problemy 

obecnie ł w najbliższej przy. 
szłości to: 

- w rolnfotwif! - utrzyma­
n.ie pogl-0wia bydła i odbudo­
wa po.e;łowia trzody; 

- 111r~oważenfe bilansu 
handlu za.granicznego, głów­
nie przez rozwój eksportu ma 
szyn, urzqdzeń i przemyslo­
wych artykułów konsumpcyj 
nych oraz przez do.stosowa­
nie importu do możliwości 
.fil'OSPOdarezych w kraju; 

- zapewnienie ta.kieg" asor 
tymentowego układu produkcji, 
który odpowiada iak najlepiej 
potrzebom eksportu. ryn­
ku wewnętrznego i inwesty­
cji; 

- dos&osowa.nle 'l)O'Liomu In­
westycji I budownictwa do 
aktualnych mOiliwoiści przy 
utrzymaniu podstawowych za 
dań rzeczowych. 

nego utrzymania równowa.gi 
rynkow„' a więc do utrzy­
mania zatrudnienia i fundu­
szu plac ściśle w granicach 
uzasadnionych wzrostem pro­
dukcji i wYdajności. pracy. 

W dyskusii nad informacją 
przedstawiona przez Stefana 
Jędrychowskiego zabiera.lo g!<>a 
17 posłów. 

Komisja zwróciła uwagę, że 
w da.lszych poczynaniach rząd, 
resorty, kierownictwo zjedno­
czeń i zakładów pracy powin­
ny zwróelć baczną uwagę na 
umocnienie dyseypliny w dzle· 
dzinie zatrudnienia, finansów 
oraz wykonania wszystkich za 
dań stawianyc.h przez plan, 

Komisja uznała, iż należy 
wzmoenić odpowiedzialność po­
szczególnych kierowników za 
wlaśctwe gospodarowanie po• 
wierzonyml im państwowymi 
środkami, zaś za zaniedbania 
w tej dziedzinie stosować odpo 
wiednie sankcje. 

Resorty gosp-bdarcze powln· 
ny zwróctć znacznie większą 
niż dotychczas uwagę na pod­
niesienie wydajności pracy, wy 
konywanle planów postępu tech 
nicznego i obniżenie zużycia 
materiałów i surowców w przed 
siębi-orstwach oraz zdecydowa­
nie przeciwdziałać występują­
cym tendencjpm wykonywania 
i przekraczania planów produk 
cji bez należytego uwzględnie• 
nia konieczności obniżenia ko­
sztów produl!:ejl 1 naruszania 
ustalonej struktur:ir asortymen­
towej w dziedzinie produkcji 

Należy ł4kże dążyć do 
służącej potrzebom krajowym 

peł- i na eksport. 

DZIENNIK LODZKl w; ~27 (522~ 



Działo się to za panowania 

JANA KAZIMIERZA 

„P anienka z okienka" 
R 

óżne budowle, wznoszo­
ne przez budowniczych 
Wytwórni Filmów Fa­
bularnych oglądała 
Łódź i jej ol):olice. Ale 

takiej jak ta, jeszcze nie by-
ło. Na Lublinku buduje się 
bowiem domy i ulice XVII­
wiecznego Gdańska. A nie 
można to kręcić filmu w 
Gdańsku? - powie ktoś. 

czone oczyw1sc1e happy en­
dem i podwójnym małżeń­
stwem - to było kiedyś bar­
dzo frapujące. Co zafra.powa­
ło w tej książce Marię Ka• 
niewską? 

- Przygoda, proozę pani, 

Na szczęście mamy sporo zdjęć 
nocnych. lnnego rodzaju tru~ 
ności mamy z końmi. Po 
„Awanturze o Basię" i „Sza• 
tanie z siódmej klasy" przy­
rzekłam sobie, źe nigdy Wię­
cej filmów z dziećmi. Dziś 
mówię: nigdy więcej filmów 
z końmi. Mamy również 
i psy, bo w „Panience" będą 
także i polowania. 

Ślub Haniebny odwrót imć regimentarzy 
Nie, nie można. Gdańsk 

zmienił się „nieco" przez tezy 
wieki. Nawet ten stary jest 
już zupełnie inny. Nie mq­
wiąc o tym. że wszędzie dru­
ty telefoniczne, nawierzchnia 
z asfaltu i kostki. Zaś. na­
brzeże cale betonowe. nie by­
ło więc rady, trzeba byto wy­
budować Gdańsk XVII wie­
ku. Fragment stawu na Lu­
blinku będzie imitował ną­
brzeże baltyckie. A jego au­
tentyczny, XVII-wieczny wy­
gląd uzyskano dzięki... sta­
rym podkładom kolejowym, 
których drewno jest właśnie 
w sam raz podniszczone i w 
sam raz takie, jakim umac:. 
niano wówczas nabrzeże. Sta-

przede wszystkim przygoda 
i miłość. Będzie to bowiem 
film prz··godowy. Z ucieczka­
mi, pościgami, strzelaniną, 
pojedynk;ami, jednym słowem 
z tym wszystkim co lubimy 
oglądać na filmie. 

- Na pewno jest to nie 
łatwy do realizacji film ze 
względu na epokę. w której 
akcja się toczy. Czy zacho„ 
wuje pani wierność histo­
ryczno-obyczajo·wą? 

Ponieważ właśnie wyjrzalo 
słońce, reż. Kaniewska po­
żegnawszy mnie, pojechala 
do... Kolumny, gdzie również, 
w leśnym plenerze, realizuje 
się niektóre sceny. z damą dworu Cały obóz i artyler~a w ręce Chmiela wpadły 

Jeżeli ktoś zazdrości pracy 
aktorom i uważa ją za lekką, 
zmieniłby zdanie obserwując 
przygQtowania aktorów do te• 
go filmu. Nauka konnej ja• 
zdy, fechtunku (nawet dzieci 
uczą się tu fechtunku na pa• 
tyki), pływania, zabijania i u­
mierania ,,na niby" - to wca­
le nie takie łatwe i proste. 
Nie zawsze też przyjemne. 

królowej 
Marii Ludwiki 

Onegdaj odbył się 

ślub imć Andrzeja MM 

sztyna rodem z Sand<>· 
mierskiego z Katarzy. 
ną Gordon - Angielką, 

damą dworu królowej 
Marii Ludwiki Gonza· 
ga. Imć Morsztyn jest 
jak wiadomo dworzan! 
nem Jana Kazlmierzal 
1 p.odskarblm koron· 
nym. 

Wysłane przeciw 
Chmlelowi posp.olite ru 
szenie szlaehty p.o:l do 
wództwem powołanych 
regimentarzy imć Mi­
kołaja Ostroroga, l>o· 
minika zas1awskiego i 
Aleksandra Koniecpol· 
skf,ego po p.ierwszym 

Nowa sromota 
i nie nagrodzona 

Hańba Polakom? 
Ziemia opuszczona 

Wsz-ej Ukrainy, w której 
chłop nasz hardy 

Panuje, pełen gniewu 
1 wzgardy •.• 

zawotano: „Tatarowie!" 
Aż moi w nogi 

panowie! 
I k.oplje porzuciwszy 
I Iedwi-e szab-el 

dobywszy 
Wszyscy prawie tył 

podali. •• 

natar'Ciu kozacezyzny ----------------------
poa Pila.wcami rzuciło 
się do haniebnej U· 
cle-czki, cały obóz i 
artyl-erię w rękach 
Chmielnickiego poz.osta 
wiaJąc. 200 tys. wojska 
na samą wieść, :re 
Chmlelniekiemu na po 
moo Tuhaj bej przy­
szedł umknęło z pola. 

Wiadomości z Moskwy 
waąl nlezu;q"lej 

Jak się clmvia.duje- ku 1653 r. robór ziem· 

- Oczywiście. współpracu-
je z nami wielu konsultan­
tów: historyczny, marynistycz­
ny, szkutniczy, choreograficz­
ny, zaangażowaliśmy specja­
listów od ówczesnej broni, u­
kładu pojedynków, lutnictwa 
i innych. 

- Nie brak więc chyba i 
trudności przy realizacjii fil· 
mu? 

- Film jest wieloobsadowy 
- informuje kierownik pro-
dukcji, p. Stanisław Daniel 
- Bierze w nim udział po­
nad 150 os6b. No i inwentarz 
żywy: 12 ogierów i 6 psów 
myśliwskich ... 

lł'gro• §nilerci 
dla szalblerzg 

my, w patdziernlku 
1651 r. Chmielnicki wy 
sial do Moskwy po­
słów, którzy o zjed.no· 
czenle Ukrainy z Ro­
sją zabiegają. 

ski uchwalę o przyłą­

czeniu Ukrainy do Ro 
sjl powziął. Bojarzyn 
B·uturlln udał się z tym 
do kwatery Chmielnic­
kiego w Perejasławiu 

i w radzie kozackiej 
zasiadł, która o przy!Ą 

czeniu Ukrainy do Ro­
sj.i postanowUa. 

- Kogo zobaczymy w głów­
nych rolach? 

- Cztery główne postacie 
odtwarzają: Pola Raksa (.rola 
tytułowa), Małgorzata Szan­
cer, Romuald Michalewski 
i Stanislaw Niwiński. W po· 
zostałych rolach: H. Kosso­
budzka, A. Szczepkowski, K. 
Chamiec, J. Chojnacka. K. Fa 
bisiak, J. Duszyński, Wl. Sko­
czylas, Z. Zintel i in. Auto­
rem zdjeć jest Adolf Forbert, 
sceno~rafii - Jerzy Skrzeoiń­
ski, kostiumów - Jan Mar­
cin Szancer, muzyki - Wi­
told Krzemieński. Film będzie 
barwny, panoramiczny i dwu­
seryjny. 

O 
d wielu lat to­
czy się przed są-
dem gda1\s1kim 
sprawa szaJbie-
rza Krzyszt()!fa 
Stainisitawa Ja,ni­

kowsil<i.e,go, który i:ia­
:f.aibryJ<:owawszy mnó­
stwo pergaminowych 
dokumen.\ów ziemi chel 
milisklej i mabborskiej 
puszaza.ł je w świa:t, 
wyh1°d!zając od łatwo-· 
wiernych pieniąd•ze. M. 
:in. jaJ<: wy.kazało dal­
sre śledztwo, probosiz.cz 
z Grud-ziądrt.a., Dcmln1-
kanie z Chojnic 1 Je­
rzuici z Malborka, <laU 
się taikże uwieść prze­
biegłemu fałs-zerzowi, 
obsypując go pienię•dz 
mi za uWYSIZUtk.ani~" 
zaigJnionych za•k'O'Illl'lych 

Wojciech Burgla 
oddał się 

w poddaństwo 
Wojciech Burgla, któ 

remu groziła szubieni­
ca za zabicie limiecla 
imć pan.a Krzyszt.ofa 
Opalińsl<i·ego, uratował 
swe gardło oddając się 
wraz z żoDĄ i plt)cior· 
gtem dzieci w poddań• 
stwo imć Opalińskiego. 

* * czy parra.fi.a1nych doku­
mentów. Aż w koncu 
sprawdziło się pr:zyslo- Doni~li nam z Mo­
wie, że „,póty dzban skwy, że w październi­
wodę nosi., póki się u-
cho nie urwie". Mru:>- ----------------------
gość posiadanych przez 

~~°w~~~~ia ~~ć Biskupi krakowski i poznański 
u lud!'Li nłeufność. Wy . I. b . 
stępek Janikowskiego ptzeCIWKO Untown1kom 
udowodnił jednak osta 
tec-nnie zacny o;pait o- występu1·ą 
llws.ki. Za,pytal on Ja-
nikoiwskie,go czy pray- W kancelarii ks. bi- w flimle „grają" nawet najdro bnleJsze szczegóły. Na chwilę pad!kiem· w zbi01r.Ze skupa kNJ!:owski·ego -
swoim nie posiada za- Plootra Gemblcldego rp f d f ., . przed nowym ujęciem reż. Marla Kaniewska &J>rawdza czy 
ginlonego nadania kró ruch wielki zastaliśmy. la 8fZY 0 S ąpl 1 wszystko w porządku U Małgorzaty Szan·cerówny. 
J.a Zyg:mu.nta I n.a lasy Tenże bowiem od kr6 Fot. S~. Urbanowicz 
d·la opactwa oliw<>k!iego. Ja wielkie p-elnomocni Chmiela i jasyr ry Gdańsk rekonstruowany - Trudności są przede 

- Dla widzów od lat? 
- Dwunastu do stu dwu-

dziestu. 
- Czekamy więc na pierw­

szy polski film kostiumowo­
przygodowy. J,ani~o·wski nie podej- ctwa dostał i wy}>ra· jest wiernie, odtwarza się na- wszystkim z pogodą, kt6ra 

rzewając, że d'O<kwnellit wę na Czorsztyn SZY- wielki zagarnęli wet rzeźbę Neptuna, jako . raz po raz płata nam figla. T. WOJCIECHOWSKA 
ten wcale· nie za.ginął kuje. Tam ci to w zam charakterystyczny szcze!!ól 
i 7!Tlajduje się zach-O- ku buntownik· siedzi - Mim oni I • kl '" 
wany . w airchiwum kia K-ostka Napierski, któ- sld ~ P a-e:S=~kieii! ówczesnego grodu. Rekon- llllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllłllllllłllllllllllłlllllf 
sztorny:m, odpowiedział ren chłopów z }>O<dłe Chmiel nie zrezygno- struuje się również d<:ml, w 5 K 
po niedqugim czasie, Nowego Targu zebrał i wat z walki. Jego woj którego oknie wyrzeźbiona § 
że 2l!la.Jaizl się u niego do powstania Chmiel· ska 1'0Zblly nawet pod jest drewniana figura jakiejś :! ,Jurij Bondariew zn,.,ny jest czytelnikom poi-
istotnie. Wówczas opat nlcklego przystąpił. Po Bat<>chem oddział Kali· panienki. 5 s skJm jako autor wydanej przed paru la.ty 
~~K1 d,!!~!ik~ez a:;:. ~i~~a 1::~r~'::J b;:~'; f:f'~~f~0:S';1~i =- Bo właśnie wszystko to po- ~ powieści „Ostatnie strza.ły", związanej tema-
:i:ówina•nie go z auten- gł•owę zdjąć należało, r-ek Sobieski, a maczną wstaJe dla ekipy filmu „Pa- 5 

1 
tycznie z końcową fwzą drugiej wojny świa-

tyklem i sądO'Wi O<ka- sołtys Stanhslaw Lętow część Polaków, którzy nienka z okienka", realizowa- 5 towej. Druga książka Bondariewa przetłuma-
zal. Janikowski }>O'Wia- ski oraz nauczyciel z wpadli w niewolę. Ta- nego przez reż. Mariię Ka- § czona na język polski - „Cisza" (Jurij Bon-
domiooy o tym szybko Pcimia Marcin Rado- tarzy wyrżnęli do nogi. niewską w zespole ,,Start". 5 Ą dariew „CISZA". Przełożyła Irena Piotrowska. umknął rz pieniędzmi za cld. Byliśmy }>rzytom- Za<:hę«>ny tym Kozak W PIW 1963 S'- 3"" 18 ł) gra.ni.cę. Osą<izono go ni jak do ks. biskupa Nie wiem jaki stosunek do 5 arszawa, ' • .... ""'• cena. z • 
zao=nie v.rraa: z jego Gembi•ckiego umyśny ~zazu~e~;~r~~i ~~.Js~: powieści Deotymy „Panienka § jakby na przekór swemu tytułowi, zdobyła 
ws•pólmikamrl. na karę przybie-.;aI od biskupa królewskie, oooczywszy z okienka" mają dzisiejsze 5 z rozgłos bez porównania. większy od tamtej i 
śmlerct, ale wszyscy poznańskiego Kaziml-e· je pod żwańcem. Ale uodlotlti - ich matki i bal:Łki § nie bez racji jest zaliczana do części najwy-
uk;ryJi się j'UIŻ be'Z,piec:z rza Floriana Czartory- nasz jegomość Ja.n Ita zaczytywały się w niej nie- 5 bUniejszycb pozycji beletrystyki radzieckiej z 

Jeden ty.Lko Kot"nell z że niejaki Piotr Grzy- i węża. Posiał Tata-
nie w g·lębi Niemiec. skiego, któren donosił, zimierz ma naturę lisa wątpliW.ie. Historia porwania =:_ K ostatnfogo okresu. 
Gdańska, S?JWagier Ja- bowskl oraz sieradza· rom okup, za 00 cl za przez Tatarów dwóqh dziew- 5 „Ciszę" podzielił autor na dwie części od· 

~---------- nltkowskiego, w cll•wiUl nin Wojciech KoJa.kow przestali walki i wy- czynek z dwóch zwaśnionych 5 mienne w treści i tonacji wewnętrznej, choć 
.,PA N o R A M l!i" kiedy go mia.no uwię- ski ta'kże samo t><>- cofali się na Ukrainę, ll'odów, ich przygody, poszu- S J ściśle związane ze sobą postaciami osób dzia-

opruiował: zić. = sobie tycie ~::~ts~~~~ą. w Jasyr wielki zagarnia- kiwania ~rowadzone przi;z § lają.cych. Część pierwsza („Rok 1945") można. 
__ JERZY ___ s_T_E_FK_o ___ oo_e_'bra_~·-----------------j-ąc_po __ d_ro<1.ze. _______ d_w_6c_h_b_r_a_c1_,_w_sz_y_s_tk_o_z_a_k_o_n_- TtllllllHllllllllllllllllllllbY na.zwać bardzo zajmującym studium sp~· 

I - łeczno-obyczajowym na temat tego pokolenia 
·-----------------------------=młodzieży radzieckiej, które w lata-0h na.jaz· 

-ł,r POWIESC „DZIENNIKA" -ł,r POWIESC ,.DZIENNIKA" -ł,r POWIESC Edu hitlerowskiego prosto Ź lawy szkolnej po-
: woływano do szeregów wojskowych I wysy· 

-----------------------------·----------------------------------------:=łano w przyśpieszonym tempie na. linie fron· 
{46} - Prince! Czy :zma.siz Syil.wi.ę Daw.n., ~ jeden atlllt, który moglem W'Yll«>m}'l9tać w5towe. Ci spośród młodych (bardzo młodych) 

../':r POWIESĆ .• DZIENN~A„ -.tr FOWIESC • .DZIENNIKA" 

PATRICK QUENTIN 

num.: IZA.BELA DĄMBSKĄ 

Bo nie słyt5izałem ailaimm -... P-O<Wiedziait 
Wa[':ren. - Kaihlna jest dźwiękoszczelna. 
Zinajidn.11.ie się w niej małe Olkiem.kio, 'Wy'Cho­
dJzaice na wdidow.nJę. Rzucilem w ruie iprzy­
padkiem okiem i robaczyłem, że na saH pa­
nuje jaikiś dlzilwrny zamęt. Fllm mzWlija si~ 
aiwtomait.ycznie - nie JPOtrzieiba go kontrolo­
wać, zszedł.em wjęc na sal~ żeby wbaczyć_ 
co .się dzieje. 

- Nie zaipaolają<: 9wiatel? 
Wair.ren. wzruszył l!"amion.aml. 
- Oczyw.Wcie, że nie. Skądże mogłEm wie 

dzieć, co się stalo? 
- No i oo poitem? POWliada. pan, :ile 2łS'ZiEdł 

pain na wirloW111ię? 
- Tak, aJe zrobiłem tylko kilim. krolkÓl\V, 

bo doildór Moreno kaial ml za.raa; w.racać 
i zaip.ałić świaitla. 

- I to jU!Ż wszystko? 
- Talk. To wszyl9tko. IWrutren. z d<J6ć 

~aśn.ą miiną spoj!l'IZ8it na cliokJtoora Len.za, i 
dodał: 

- Jeżeli pain. kapitan n.ie ma jlUIŻ da~h 
pytań, to może lepiej 'Wll"ó<:ę cl? pacJenlfló<w, 
Sprawia.ją nam dziisiaij dJOŚĆ dUIZO klqpotru. 

- Okay! - Green kiiwnąl .k'l."ótko głową. 

Lectwde Wan-en wyszedil: z ga1binetu. 2111-
drzlwoin.il telefon.. Z =ciem o1brzyrrriej uilgl 
U&lyszałem gł oo W .airl:>EIDg.a.. 

-N a litoścł boSką, co Qę z tobą drzieje, 
P1etro? By1'em p;zelmna.ny, że wy€iklsłped.bo­
wadi cię be2lboleśn.ie na tamten św.at! 

Nie bylem w sta1nie J)OWISlłlrzymać jego 
dowcJ.'J)6w a pr?ly'tyików. Nares~ie udeło mil 
si.ę w.trącić: 

kę filmową? mych ULSi:liowa111.iach O&ZJCzędzen.ia Lr.is wi•zyity §ludzi, którym są.dzone było powrócić do do-
- Batrd.zo maiło... urzędowego n.euiroiloga. = 
- N o, to pro.sizę cię, dOIWiedz się o niej W jaki .sposób mam tesitamentu U!Żyć, co § 

W\s~tkiego. Jaikie gcyiwa role, czy jes.t do- z nim .zrobić, nie miail:-sm jedlllak po.jęcia. §==== 
hrą a:kitorką, j:ak wyigil~da. Zamów zanz roz 
~ z Hollywoodem. B~lkaiwtczną! Ona 
podobno ma męża, jest, :lldaje się, tatnce- ROZDZML ~I 

5 rziem. Dowiedz si.ę o rum wm:~iego. -
- Mój bied:ny, kocha:ny p,jefJrkul - po- Kiedy malazl>em się jruri; na Drugim Od-~mów ~dzinnych_, przynit;~li wprawdzie ze s~ 

wiedzfal spo.kojnńe Warberg. - To z tobą jest dziatle, zaoczą;łem s:zru1kać ~ddesa.. Teraiz, gdy:= ~ą procz ran l. kontUZJl - rangi oficerskie 
na.prawdię a,ż tatk źle? mówiąc stylem tea.tra1nym, poo"..a.n.o.wjJem :.:1 wiei~ odznac~en bojowych, l~cz. - ~o tej 

- Sp.rafWldź też k()l!l.iecznie, czy ten mąż „uderzyć w c,zy111ów .sita~". Geddes stał się§§Specyf1.czn~j doJrzał«?ści - czuh su: ja.kos „!>e:t 
je,gt z wylkis>ZJtałc€!l'Lia lekall"zem. a je:że!Ji jest, moim jed)'lnyim powrierruiikiem i morilliiwym:~rzyd.z1ału w_ cywilnym. tyciu,. trm bar~ej! 
to gidzie i ktedy kończył .studia. i gdzie się wspólmiJkiem 'Wiedział coś może nawet coo =ze Die zdążyli przeciez wczesmej ukonczyc 
obecnde 2l!lajd1UJje. bardw wa~~. ' §studiów ani zdobyć żadnego zawodu. Trzeba 

- SłUJChaj no, bracie! Ja. jiestem C2lłow:ie-- Nie byl:o gio jedlnaik w żarlin.ej z ogó1m.ychEbyło więc przeważnie zM1Zynali od nowa, brali 
kioem ciężko praCllJjąicy<m! sail. §się gorliwie do nauki, by po•wetować lata 

- Zrób o co cię pr<ll!lzę! Aha! I koniecz- Srz..edilem pustiym korytairzem w kierum.ku§wojenn~, a to nie dla wszystkich był.o sprawą 
nie ale to KONIECZNIE, po•daj mi t.ielegira- jego poik;aju. Zarpadil wieczór, a nje za,pa1o- :prostą 1 łatwą.. 
fi<:~ie wyn.iik swego wywia:du . dzisia.j .w.ie.- no jeszcze świart.ła.. Uc.zuJłem .nagle :i•zbWU1Y !!§ Druga część „Ciszy" (nie była to cisza. ko-
czorem. na.j1pó:imi·ei o dziew1ąite·J llrzy1Cllz1esc1.. strach: pra:yipomniaJem s.obie ow . ta.J'€fITIJil1<:·zy § jąca 1 upragniona., lecz tłocząca i złowroga) 

Wal!"be<t-g zaczął pweraźJ.J,wie klląć, co było glOIS., kltóry do<tychczas rugdy 1?'1e sklama.l. :.nosząca podtytuł: „Rok 1949" udramatycznia 
nio00mylnym dowodem, że ska.pitUJ!ował. Ostirzegl ~oes.a połączył. Jego na;z.w1-§a,kcję powieściową wiążąc ją bezpośrednio z 
Wapomnial ęo6 jeszcze o jalk.imś nofWIYUl1 sloo z na~.hSknem Lar'.bee .1 Fogairly. ego.:;: p1>1itycznym tłem „minionego okresu". Rok 
przeboju na Broadway'u, alłe ja jUl:i: odłoży· Gdyby. k>tos. d;inbal na ieg_o. zyci~, . cóz za §1949 to bujny „rozkwit" kultu jednostki ze 
Łem shuchaiwkę. WLo.paimalJJą m'.a~by ~bn.ośc wlasme tera-z. :=wszystkimi jego konsekwetl'Cjami. W atmosfe-

Ta 'krótka telef.<mi·c;ma r<l'2lffi-O!Wa z War- Całe sa.niato.r1um pc·grą~e J~ Jeszc;:ze w Erze strachu, terroru i za.kłamania - pod lada 
ber.giem obudziła we mnie .staorą tęsknotę chaosie, ka:ildy moize weJsc gdżt.e mu się. po-:=jakim pretekstem albo i bez niego - wyrzą-
m. teatrem, za Broadway' em., zapachem świe doba i wyjść, Pnz:e7: niik.ogo ?1:e zan.uwaz;oiny. § dzano nieraz krzywdy i niesprawiedliwości 
żej farby i prrepy<:hem premier. Z zadowo- Geddes i~ przec1e:z sam., uspiony WI odl.e-§najuczciwszym, najbardziej oddanym sprawie 
leniem 7Jdiallem sobie .siprruwę., że byfom j'l.LŻ glym pokoJU. . . =rewolucji ludziom. 
eta.by i a,pa.tyc:zn:y. Życiowa kon.ie<:zrrmść d"Zia- Ostamni<:h killk.a metrów pr1zebyłem b1e.g1em. E . 
landa obUJdziila we mm ie zdolność 00 czynu. Woad1em do pokoju .Ainglika. i :z.apa<W:em 5 Powieść Bondarlewa. ma zbyt wielki cięzar 

- o jedlno muszę palllów uisi1lrue prooić i śWiaJtjj',o. Oślepiło mnie , ono , ale ty.lik.o na E gatunkowy, by dała się pokwitować słowami 
t.o wszy&1Jkich, bez wyjątkiu: ży'Cie w sa.n.a· kiró1Jką. chwilę. za.raiz potem rz,obac•ZY'lem E zdawkowej pochwały. Słuszniej więe będ:tl~ 
tori<um ma &i.ę toczyć talk, jaik dotychC'Za&. w.sz.yistko aż na.zbyt wyraŹl!l.iel §przy~oczyć na tym miejscu to, co o „CiszY' 
ZaJC1en z pa.cjerutów ruie może zauważyć zmia Geddes le.żal 11'1.a lOOku, aJe nie był po.~ą-Epow1edzia.l zna.ny d()brze w Polsce Konstanł1 
ny. I dizisiaj, jak codziernn.ie, odibęidiz.ie się ŹOl!l!Y. we śni.e. Gdy zaitl'zymaiŁem się na pro--S 
wi€czorne 2lebrall'lliie towaray\Sklie. Choci.a:i: sy- ~ Jak wryity, lli9łyszałem 7JiliOWU ten 2lło- 5 
macja jest nad wyira.z powiaż:na, n.ie eyczę Wies2lczy gl-01S: „Fogacty był pierwszy, Ty, S 
sobie, aby pa,ojenci byil:i jo€1SQ)cze bal'dz:iej Lal'tbee i DuJut.h będziecie nastęipin.i ". := 
niepdk.ojen~. Kolego Moreno, zechce pan wy Anglik związany by1 prawie a~ie § . . „ tł nie 
daiĆ pensonelowi odpowiednie ~nstrwlreje. jak Fo~arty. Nie mia~ wwawdizie na s:obie5!Paustowski. ;,Przeczytajcie ;,Ciszę • Jde • 

•W ipowroliruej dirodzie do siebie, poc"Z'l.Ilem kaftana b~ieczeńlSltwa, ale leżał takiże na §macie uprzedzeń, zrozumiecie od razu, Jaka 
gwatt()Wtl}Ą JPOtr:z.ebę wyipafon.ia pa~iero.sa. hrzwchu., rz; rękami wciśniętymi pod siebie, Eto uczciwa i SZ-Ozera ksią:!:ka. z całą ostroł-
Gcly si.ę~..ąiem oo krleszend., natlmąlem się a dolO<lrol:a szyi bielił się cia.s.no zw~ąza.ny 5 j . 1 o 
na. j-ak.iś pa,pia-ek. Byil to .silyney t>estament baooaż chlrurgi<:2lny, przymocowany talkiże doo §c I\ 1 siłą pełną. ł'Oryczy przypom na. n&m 
starego La.ribee. .ZUJpel!n.ie o n.im zaipomnia- nóg. ULSlba, tak samo jak pielęgin.iaJ!"Z, zak1ll.e-=: tym, o czym zapomnieć nie wolno. Waga po-
lem! Jw miał.em zaJW\l"ÓC·ić i oddać go Gree- bloWE111.e mia·l ch'L11S1t1ką do 1n1rnsa. Oczy Ged- 5wieści Bondariewa na tym właśnie polega, ~ 
nowi, ale IPO chiwiill zalSltanow.ien:ia zr:nieni- desa paitrzy'ły pt"2led siebie nieruichomo. Ale, ii to . 1 głębokim bólem mówi, it 
lem zanni.ar. Bo.giu dzięki_ llllie bY'lY to oczy człowieka =au r z gmewem • . .„ 

Zaitaii.lem doiw.ód r.z.eczowy, gwi7idalem jed- m~ §nie mauu' prawa _z&llDłlliDa<i il ,»rzebaczac • 
·-:-~~~-,w; ~ . ~ ciJP-oi~ ...... .. ~ iD.ris~~)- . ;;a JL- ·J). 

CZEKAJĄ 

NA WAS 



Kocik iezvkowv 

DI,aczego Pohl? 
Od p, Tadeusza Szczepańskiego otrzymaliśmy list po-­

rusza.jący m. in. zagadnienie pisowni nazwisk pochodze­
nia cudzoziemskiego, noszonych pnez Polaków. 

• .Dlaczego my się ci4gle wstydzinny 'M'szego języka? 
Dku:zego n=wi.sko 'Mszego czołJowego piłkarza, Ernesta. 
Pola, piszemy "PokZ". Przecież on jest Polakiem i czy 
jest jego wirną, że ma niemieokie n<LZMSlko?". 

Nie mamy prawa pisać inaczej naZwiska niż jego 
właściciel. Oznaczałoby to brak szacunku, czy nawet 
lekceważenie osoby, która je nosi. Nie tylko w gazecie, 
ale także w dokumentach, które daje szkola, zaklad pra­
cy, stowarzyszenie, organizacja, klub, nazwisko musi 
być pisane zupełnie tak samo, jak w świadectwie uro­
dzenia, a potem w dowodzie osobistym posiadającej je 
OSOby, Zmiana choćby jednej litery, z określonego na­
zwiska czyni inne, a co za tym idzie - z jego posiada­
cza - kogo innego, kto być może nosi właśnie tę dru­
gą wersję nazwiska. 

Czy zauważył Pan, ze niektóre nazwiska polskie za­
wierają , w stosunku do obecnie obOWiąZUjącej ortografii 
- blędy? Przykładem niech będą Zórawslb (obok ZlIraw­
ski), Jakóbowski (obok Jakubowski), Jaskuła (obok Ja­
skóła), Ogurek (obok Ogórek). Zródła rozbieżności z obec-
ną pisownią, są różne: przed rokiem 1936 rzeczowniki 
żuraw i Jakub pisało się prawidłowo przez ó, któ~p 
przetrwało w nazwiskach; natomiast nigdy nie było "u" 
w rzeczownikach "ogóreK" i "jaskółka". Pojaw.ienie się' 
go w cytowanych wyżej nazwiskach zaWdZięczają ich 
właściciele prawdopodobnie jakiemuś niedouczonemu 
organiście, sporządzającemu akt urodzenia. Nieortogra­
ficzne nazwisko dZiedZiczyły dzieci i wnuki. Dlaczego 
błędów nie sprostował np. naUCZYCiel w szkole lub zna­
jący pisownię urzędnik, wystawiający inne dokumenty. 
np. świadectwo ślubu czy dO'Wód osobisty? Otóż według 
naszych przepisów prawnych zmiana nazwiska, choćby 
to była zmiana jednej tylko litery, wymaga wystąpienia 
z odpowiednim wnioskiem do sądu. Zrobić to musi po­
siadacz nazwiska. Często nie miałby on pewnie nic 
przeciwko zmianie, ale unika kłopotów i kosztów lub 
nie ma po prostu czasu zająć się tą sprawą. Jeszcze 
częściej nie odczuwa potrzeby zmiany, przyzwyczaił się 
do takiej formy nazwiska, jaka jest z nim od urodze­
nia związana. Chce się nazywać tak samo, jak jego 
ojciec i dziad. 

Z brzmieniem i pisO'Wnią nazwiska nic wspólnego nie 
mają takie pojęcia, jak narodowość i patriotyzm. 
Schmidt, którego przodkowie przed wiekami przybyli 
do Polski, może być lepszym Polakiem i goręcej ko­
chać ojczyzmę, niż Dąbrowski. Żadne nazwisko nie przy­
nosi ujmy człowiekowi, który je nosi, a niechęć do 
zmiany nazwiska pochodzenia cudzoziemskiego nie mo­
że być odczytywana jako brak poczucia więzi z naro­
dem. To są dwa zupełnie odrębne zagadnienia. 

Nazwiska niepolskie nie przynoszą też wstydu języ­
kowi. Ich pisownia jest raczej sprawą tradycji rodzin­
nej i praktyki niż językl;l, 

Dwaj wybitni uczeni, zna~cy literatury i języka. pol­
skiego Karol Estreicher (m. m. autor 23 tomów "BIblio­
grafii' polskiej" - zestawienia piśmiennictwa polskiego 
i prat dotyczących naszego kraju od polowy wieku XV 
do końca wifi!ku XIX) i Aleksander Btiiokner Ią.utor 
m. in. "Słownika etymologicznego języka polskiego" 
i "Dziejów języka polskiego") zachowali swe nazwiska. 
!lie wimąc w ich brzmieniu i ortografii nic wykraczają­
cego przeciw czystości języka i kultury, dla których ich 
zasługi były tak niewątpliwe. Wielki kompozytor i Po­
lak zawsze podpisywał się "Chopin". Pozwólmy więc na 
to samo Pohlowi i prasie. 

H. BODALSKA 

UllBlllntmllllllfllllllllUlUll!JłlllllllllmllOlllllnmnlRlłlllnnRlllRlnnnn 

Przechodniu - pamiętaj, chodnik jest dla pieszych 
a jezdnia dla pojazdów 

Dysk usja łwórcza i owocna 

ttledzynarodoCIJ2 SympozJum Celulozowe 
k · I b d stawowych warunków powo-za onczy O O ra Y dzenia jakiejkolWiek imprezy 

o charakterze naukowym­
warunek aktywności jej u-

W~RAJ ZAKO~CZYl.Y SIĘ W l.ODZI TRZY­
DNIOWE OBRADY MIĘDZYNARODOWEGo SYMPO­
ZJUM CELULOZOWEGO. JEGO UCZESTNICY - NAU­
KOWCY Z 12 KRAJOW I SPECJALISCI POLSCY; 
OCENIU JE JAKO BARD7.,() OWOCNE I CENNE 
Z NAUKOWEGO I PRAKTYCZNEGo PUNKTU WI­
DZENIA. 

czestników. Przewodniczący 
sesji niejednokrotnie zmusze­
ni byli z żalem zamykać dys 
kusję przed wyczerpaniem li­
sty mówców. Prowadząc go­
rące dyskusje - niepozbawio­
ne momentów kontrowersji, 
na temat procesów roztwarza-
nla drewna, ich uczestnicy 
dali dowód, że w poszukIwa-

16 referatów, w tym 11 za­
granicznych i dyskusje pro­
wadzone w czterech sekcjach 
specj alistycznych, zobrazowa.ły 
współczesny stan wiedzy j 
nauki światowej w dziedzinie 
celulozownictwa. Referaty i 
wypowiedzi dyskusyjne złoży­
ły się na sporej objętości 
monograficzną księgę. Jest 
ona wspólnym dziełem wszy­
stkich uczestników sympo­
zjum - 32 naukowców re­
prezentujących naj poważniej­
sze ośrodki naukowe ZSRR. 
USA, Szwecji, Finlandii. Wę­
gier, Rumunii, Włoch, Cze­
chosłowacji, JugosJawii. Fran 
cji, Chin, NRD i Polski. Je­
śli chodzi o udzial naukow­
ców polskich, szczególne war 
tości wnieśli pracownicy Ka-· 
tedry Technologii Celulozy i 

Papieru 
stytutu 
czego. 

niII prawdy naukowej, nau­
PL i łódzkiego In- kowcy z róznych kra.jów i 
Celulozowo-Papierni- stron świata łatwo znajdują 

W kilku zdaniarh 
W zwi.ąrzJk'U Z xx rocrz.·nicą 

Jak podkreślono w podsu­
mowaniu obrad, przez cały 
cza·s trwania sympozjum irek 
wencja uczestników byla stu­
procentowa. Świadczy to. że 
spełniony został jeden z pod-

Naukowiec radziecki 
w Łodzi 

24 bm. Przyjeżdża do l.odzi 
uczestnik Kongresu Nauki i 
Techniki w Warszawie, prof. 
dr A. Zworykin, z-ca dyr. 
naukowego Encyklopedii Ra­
dzieCkiej, który zwiedzi na­
sze miasto.· O 17.30 w NOT 
przy ul. Piotrkowskiej 135, 
prof. dr Zworykin wygłosi 
odczyt pt. "Postęp technicz­
ny w ZSRR i świecie, i jego 
znaczenie dla dalszego roz­
woju ludzkości", 

wspólny język. Posługując się 
językiem obiektywnej prawdy 
naukowej można stworzyć 
wspólnie w krótkim czasie 
duże twórcze wartości. Naj­
lepszym tego dowodem jest 
wspomniana już monografiCZ­
na księga. Nielatwo znaleźć 
w literat urze naukowej dzie­
la tej miary, napisanego w 
tak krótIdm czasie przez kil­
kudziesięciu autorów rekru­
tujących się z różnych, czę­
sto malo znanych wzajemnie 
ośrodków naukowych. Za­
dzierzgnięte na sympozium 
kontakty pomogą w zglębia-
niu wciąż jeszcze licznych 
tajników. pasjonującej dla 
speCjalistów wiedzy, jaką 
jest celulozownictwo. 

W imieniu zagranicznych 
gOSC1 serdeczne podziękowa­
nia organizatorom sympozjum 
i wiele słów uznania dla ich 
wysiłków - przekazał dyrek­
tor Instytutu Celulozowo-Pa­
pierniczego w Budapeszcie -
dr G. Vamos. ID. 

LudOlWego Wojs.ka Pols.klego, w 
Mun:eUJtn Historii Ruchu Rewolu­
cyjnego w LQlc1Jzi w d-rlil8oo od 
20 bm. do lS.X. br. w:rSWietla­
ny będzie cYlk'l fiilimów do-ku­
menl\:a·l.n;"Oh z do:iejów Ludo-we­
go WojSIka PoLsk.iego. W Muzeum Arch.-Etnogr. 

---------------------~--~--~~. Wyciec2lkl naldy- 2Jglaszać 
prz)"najmniej na 1 d'lień na­
przód - teł.. 3M-42 w godz. od 
11 dla 14. 

* 1< • Kino "Stara Baśń" już otwarte 
Z cy.kllu "Naj.staTSzc rmla<s>ta Łódzkie Muzeum Archeolo-

polskie", Muzeo,J,m SlZi;lJ!ki i Tow.' . Et f' 
PrzyjaCiół S/Ztuk Piękny.ch orga glczne l nogra lczne, roz-
niZ1lJj'l- O<!czyt "Lęozyca. i Tum szerzając formy pracy, już w 
w histOllii i legendzie". Oclc2yt roku 1959 uruchomiło w 
wy.glOOi. m~ J. Grodlzka w nie-I swoim gma~hu kino, wyświe-
dizielę (22 bm.) o gooz. 12, w tlające filmy naukowo-oświa-
sali MI.IlZCWffi S'lltuki. Wstęp WQ[- towe. ny_. _________________________________________ ~ __ ___ 

Na lódzkił1h ekranach 

Po dłuższej przerwie kino 
to otwarto znowu. dając mu 
nazwę "stara Baśń" na cześć 
Kraszewskiego. który był nie 
tylko znakomitym powieścio­
pisarzem, ale również jednym 
z pierwszych polskich arche­
ologów. Otwarcie tej placów 
ki kulturalnej zbieglo się z 
uruchomieniem Uniwersytetu 
Powszechnego przy muzeum, 
któremu patronuje TWP. 

Na uroczystości inauguracyj 
Z nowym sezonem filmo- matem psychologicznym. Auto nej dyrektor prof. dr Kon-

wym rozpoczęła się seria pre rami scenariusta są: :Ę!ohdan rad Jażdżewski poinformował 
mier filmów polskich. Po Czeszko i Konrad Nałęcki. zebranych o planach pracy 

~r;:;;;~:;f;~~~ ~~~;iĘ!:~~:.:::~ ~~~:Ęm~t;a;}:~ 
"MANSARDA". Jest to film odbyła się premiera dramatu etnograficznej i krajoznaw-
barwny, szerokoekranowy. opo psychologicznego produkcji czej, łącznie z wykładami. 

Święto łódzkich harcerzy 
te Apel na Placu 

Zwycięstwa 

ok DeliIada na ollcJ 
Piotrkowskiej 

ok Pokazow, ob6z 
w Parku Poniatowskiego 
Ja.k już informowaliśmy, u­

roczyste posiedzenie l.ódzkiej 
Rady Przyjaciół Hsrcerstwa 
zainaugurowało nowy rok bM' 
cerski 1963/64. Dziś nato­
miast o godz. 10, na Placu 
Zwycięstwa odbędzie się apel 
wszystkich łódzkich drużyn 
ZHP. Po apelu będziemy 
mogli podziWiać na ul. Piotr­
kowskiej defiladę harcerzy, 
w której weźmie udział oko­
ło 13 tys. druben i druhów. 

W godzinacb popołudnio-
wvch w Pa.rku Im. Poniatow· 
skiego harcerze rozbiją namio 
ty. Nastąpi tu otwarcie poka.-­
zowego obozu harcerskiego. 

(jkr) 

Obrady T-wa Oplieki 
nad Zwierzętami 

Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami w l.odzi (Piotr­
kowska 215, tel. 435-28) za­
wiadamia, że- 29 bm. odbędzie 
się walne zgromadzenie człon 
ków Oddziału. Zebranie 0:3.­
będzie się w gmachu szkoły 
przy ul. Rewolucji 1905 r. nr 8 
o godz. 10.30. 

z kroniki MO 
Rzadko kiedy 29-letni Ste­

fan Kopytek (ul. Dąbrow­
skiego 31) przychodził do do­
mu trzeźwy. A po pijanemu 
maltretował żonę i 3,5-letnie­
go syna, wywoływał gorszące 
awantury. 

Ostatnio nieszczęśliwa ko­
bieta, która' znów zostala po­
bita przez męża, zwróciła sit1 
o pomoc do KD MO - Górna. 
Zwyrodniały jej mąż został 
decyzją prokuratora areszto­
wany. Warto dodać, iż Stefan 
Kopytek był już dwukrotnie 
karany sądownie. Raz za na­
paść na funkcjonariusza MO. 
drugi raz za znęcanie .$ię nad 
żoną. Odsiadywał wówczas 
karę roku więzienia. Przy­
pU5'Zczalnie, · tym razem sąd 
wyda surowszy wyrok na re-
cydywistę. (j. kr.) 

Opera Łódzka 
wiadający o życiu wielkiego NRD pt. "DRUGI TOR" (reż. prowadzonymi przez nauko-
polskiego malarza Aleksandra J. Kunert). wych pracowników muzeum. N ..... ' 
Gierymskiego. Autorzy filmu Poza tym w "Bałtyku" w Na apel TeMru OW\e .. ~, 

na rzecz Skopje 
pokazali fragment życia art y- dalszym ciągu oglądamY Niezależnie -od tej akcji 370 praoowników Opery ~ 
sty na tle, pełnego sp rzecz- "RANCHO W DOLINIE", w kino "Stara Baśń" dawać bę- klej, na sll·oojalnym zebr~u, 
ności, środowiska artystycz- "Połonii" "RO.lWOn PO dzie przed południem filmy opodatkowało się - do lronea 
nego Warszawy drjlgiej poło- WŁOSKU", a w "Wiśle" _ naukowe dla młodzieży szkol- bieżącego r&ku - na rzecz 
wy XIX wieku. Film jest. "BALLADĘ HUZARSKĄ". nej.. ofiar trzęsienia. ziemi w SkoP-
jednak przede wszystkim dra (w) M. je. 
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wAZNE TJ!lLEPONY MUZEUM mSTORR Wl..O g. lO, 12.30, 1~; 17.30, :lO truzi", .,0 malej Kasi DYZURY APTEK N. Barlicklego, ut. Kop-
KIENNICTWA (ul. Piotr 23.!. jak wyżej 1 dużym włlku" g. lO, c1ńsklego 22 

Pogol;. Mllkyjne 
Pogot, RaruDkowe 
Nocna pomoc leł<ar-

.., 
09 

ska m. lA>dzI. ,"·Ił 
Strat Pot&rna 011 

kOlwska 282). W)'5tawy: POLONIA (Piotrkowska ~'fł'J'd . "lG'E1J'l. lI, n , 13, H, 15, 16, 17 Tuw1ma 19, W6l.czańska Chirurgia 1 laryngolOgia 
"W1ókien\ItilCtwo w :tJla- 67) ,,Rozwód po wło- '71'(ł' J • , "Dziecko wojny" proo. 37, Piotrkowska 225, Zgier dziecięca: .szpital im. Kot 
te1dsty1Ce". "Z doziejów sku" prO<!. wl. doo:w. . • .,u. U • rndz. dOlZw. od 1M 12., ska 146, Nowotki 12, Ró czaka, ul. Annid Cze1'Wo 
Lo!dizi przemY'&!owej" od 1aIt 18, g. lO, 12.30, g. 18, 20; 23.9. "Dwaj żY LuksembUtt'g 3, Dąb- nej 15. 
. Wyn:aflI80C'7A>ŚĆ ;pracolW- 15, 17.30, 210 Piotrusie", "Czapltl na rowśkiego 24-1), Al. Koś-
;;'icza w pnzemyśqe włó 23.9. jak ~ej 8przedaż", .. Szkiee na aiu.s:z.ki 48. 23.9. 
l<lellJl1i.cz)"ffi myn'ne WISI.A (TUWima M l) :&iJNA 11 KATEGORII od lat 16, g. 15.30, 17.45, serwetce", "Intruzi", 

516-6~ ood",liennle (.prócz po- "Ballada huzarska" por. O) 210; 23.9. nieCZYlIl.ne "O m.alej Kasi i du- 23.9. Chirurgia PołUdnie 

Kom. Miejska MO 292-22 
Kom.Ruchu Dro-
gowego 

Pryw. PogOt. Dzlec. 
Pryw. PogcK. Lek 

300-00 niedlZi.a:!ków) od gIOdlZ. raJCl2., doow. od lat 12, AD::!:~k~~galrl" PIONIER (FraalCJs"ZkańS<ka żym wilku" g. 17 "MiI- Szpital lm: dr Jon.schera 
555-55 11-,18. g. 10; 12.30, 15. 17.30,20. " 31) "Kawaler króla je- (:zące ślady" :pr. pol. LlmanoW"Sł::legoo li Więc- ul. Milionowa 14. 
333-33 MUZEUM ARCHEOLOGI- 23.'. J',aik: u~:i:ej pro<!. fu'. d<Y.ZW. od la~t gomoŚ<li" proo. jug. dozw. od 1aIt lĄ g. 18, kć>wskIego. 2.1, Laglewni- Chirurgia PółnOC _ 5z"'" 

CZN 1 ~J 16 (poanorama), g. 13.1. (!>'lInoca;ma) dCl'Zw. od k 1210 P trkowska 307 y. 
E ETNOGRAJo'I- WOLNOSC (PrzybYszew- 15.W, 17.46., 20; 23.9. l,a.t 16 g lS 18:1n 20 c a ,IQ . ' tal lm. BIegańskiego. ul. 

TEA'I'BY CZNE (Pl. WcJnoOOi 14) kiego 16) "Pasa:terka" "Praczki z Portugalii" 23.9. ia!k:' wYżej , ~;Zi~, ~;e~;'~k~~~~ KnlazleWicza 1-5. 
TEATR i :~wai '~~~~~a l;; ~rcd. pol. (pano.rama) g. 15.30, 17.4<;, 20 POKOJ (KazImierza 6) KINA m KATEGORR Plac PokojU 3. Laryngologia: 5't;p. lm. 

NOWY (W ęc- Tysiącleciu Państwa Pol <lO'ZW. od lat 16, g. lO, DKM (Naw.rot 2.7) ,,Brzyd "Wędr6wki pana Księ- LĄCZNOSC (Józef6w 4.1) N. Barlickiego, ul. Kop-
kowskiE$go 15) g. 19.15 skiego" ponledzia.tkl _ 12, 14, 15.30, 17, 18.30, ro kie kaczątko" g. 12, źyca" g. II ,.Kapitan ,,Artysta do wsz)'5tkle- cIńskiego 22. 
"CyrADO de Bergerae"; !'l.iOCZY"1n .. , wtomkJ, śro- 23.9. jalc wyżej ,,zbrodniarz i panna" Lesz" (;p.aIIlOll'ama.) p:ro.d. go" prcd. rad/z.. dOlZ:W. DYZURY szprrALI OkuUstyka: Stzpita[ Im. IIf"::iA ~~~ja dy, czwartki!. i soboty STYLOWY-LETNIE (X1- prod. pol- dozw. od lat jwg. d-ozw. od IM 16, Qod lat 12, g. 15, 17, 19; dr Jon.schera., ul. Mill~ 
n.r 00) g. 20 "Cale ży- od g. 10-16, w pi'l-t.kI lińs.kiego "l.2I3) .. Tylko 16, g. 16, 18, 20; 23.9. g. 15.45, 18, 20.15; 23.9. 23.9. "Grzes:z:n1cy bez wi I Klinika Pol.-Gin. AM, nowa 14. 
cle"; 23.9. n.iec'ltYlIl.ny wSltęp wolny g .. 12.-18, we dwoje pro<!.. ang. jak WY.ooj ("bez paral!l- "Kapitan Lesz" g. 15.45 ny" proo. rad'Z. do~w. ul. Curie-Skłodowskiej 15 Chirurgia .. zczęk twa-

'l'EATR JARACZA (Ja!I'a- w nie<lJZJefe g. 11-17. g. 19.30 (k:Lno czynne kul ta, 20.15 00 lat 16, g. 19 - pr.zy)muJe r~ące i rzy _ s.z.pitaI im. N. 
cza 2fT) g II i 19 Ju- MUZEUM mSTORII RU- tyLko w dni ~rone) DWORCOWE fDw. KaJl- POPULARNE (O!trodowa STUDIO (Lwmumby 7-9) ch<>re. gJDe~{QIlogJc:zmie 'Z Barr"llcklego, ud. Kopaiń­
tro Berlui" g. 15 ,:Mo- CHU REWOLUCYJNEGO 23.9. jak ~ż.ej ski) ,,Pan", ..,Mówi M-T 18) Cadet Ro:1sselle" ,,1000 OC'lU dr Mabuse" ó7Jeln' cy G orna, z dz.lel- SklegO 212 
ralność pani Dulskiej"; (ul. Gd.ańska 13) ' ozyn- TATRY-LETNIE (Sien.kl.e- Kastor", "Lustro 1 ja" pr. franc., dozw. od prcd. NRF, dOlZW. 00 nicy Widzew z 12 R-ejo- . 
23.9. ,g. 19 "Wierna rze- ne we wto·rki ~ czwśart- wieza 40) "R04zaj mi- 16 1~7 11

18
, 12,19 1% l!-, 15, lat 12 g. 16. 18, 20 1.M 18., g. 1.5, 17.15, 19.3,q nowej Poradni "K" oralZ Chirurgia l laryngologia 

ka" k, godZ. 11-18, w 'ro- lości", P1'. ang. g. 19.30. ' ~ , : ~v, .... 23.9. il1ńeczYlIlne 23.9. "Barlera ognia IZ drzielnlJCy Baluty z re- dzlec~ęea: S2pital im. Ko 
TEATR 1.15 (Tra'Ugu'lta 1) dy l piątki gn.d'Z. 10-17 (Kino czyn.ne Wlko w 23.9. Jaik: wyzej REKORD (Rzgowsk.a 2) dozw. od lat 12, g. 17.15 jo-n.owych poradni "K" nopnłckiej, Sporna 36-50 

g. 19.15 .. Oj kObietki, orao: w sobo-ty gOdz: dni pogOOiIle). GD~NIA-STUDYJNE (TU- "Zabawna buzia" prod. 19.30 IV ob\voodu, z ulwy Z. 
kobietki" 1 ()-'15. W p.Dl11ledzi.a!U{l l 23.9. jak ~eJ Wlma 2) "Rebeka" pro<!. USA, dozw. od lat 16. CZAJKA (Plon<l'Wa llJI' 18) PacalIlow&kiej, Marynar- WIECZOROWA POMOC 

~ni ś' t mu USA dozw od lat 18 13 15 15 30 17'~ ~ skleJ', Ld'belta. LEKARSKA udz.lela w dni 23.9. jaik: wy2ęj ~ po :Wlą ecz;ne - i·, g. ., ., ''''. 4V; "Psie miastecz'ko" g.14 powSJZednie pomocy do-
TE PO 'Zeu.m nJ€C/Zynne. KINA I KATEGORII g. lO, 12.30, 15. 17.311, 20 23.9. "Zabawna buzia" "Dziewczyna z dobre· SZl>ltal im. dr ~. Jor- ro-slYlffi i dzieciom w am-

;;ATR . WSZECHNY MUZEUM PRZYRODNI- 23.9. jaik wyżej g. 15.30. 17.45, 20 go domu" prcd. pol. dana. ul. Przyrodmcza 7-9 bulatoriurrn w goolZi.nach 
10~9 1~tal~~~d.~~~,! CZE. Ul. (PaJrk Sien.kle- KINO I.DK (Traugutta 18) HALKA (Krawiecka 3-5) ROMA (Rozgmvska nr 84) dOlZw. 00 lat 16, g. 15, - przyjmuje rodzące l 00 18 do 2.1 oca.z przY'i­
~:i.9 .. ni~ .ny Wlcma.) czynne w ?n. ,,~odplSano Arsen Lu- .. Kominiarezyk" g. l2. ,.Uprowadzenie" Jl!I'OO. 17, 19; 23.9. n.iec'Zyn:m.e ch:ore. glinekol0!l.1C'Z1l1e rz muje W ty.m czasie zgl<> 

OPERETKA ~pj<>tr1loo.W'SIka iP~·WlSV'..dm~ (7. WVJąt- pm" proo. :franc. dO'lw. ,.Następcy tronów" pr. w!oSlklej, dozw. od lat dlZ~ellTl1cy Sród.mleścle, ,7. srzerua na wl'Zyty dor:-_ 
243) g. 19.15 "Can-can" ~~~ PI00~~I7Ji"lkÓ,:,,2.. cd <><l: 1311: 16, g. 15.30 .. 17.30 wl. dOlZw. od lat 18, 16, g. 10, 12.30, 15, 17.30, MEWA (Ilmg.oIWska ru' 94) d'l:,~lnicy Wld/z.ew z ;,0 we za.la.twiane przez noc 
(d<J/ZWOlone od la4; 18) ,.,~7..~" ....... 'odW1~ nl1""4 !ZJe 20, 23.9. j.aJk ~ g. 15.4<;. 18, 20.15 20; 23.9. program 1 go- Bajki, godZ. lO, 11, 12, Relon<llWej PO!l'adn1. "K, ną pomoc lekaT~ką cd 
23,9. l!li6C2'~~y :Le l "W"G'_ v-. MUZA (pabianicka 173) 23.9. ,,.Kwiat na śnie- d'Ziny ialk wyżej "Piątka z ulicy Bar- ul. Zbocze 18 oraz z 

OPERA J~" .. gu" prod ;rad d sklej" Jl!I'. poi!, dozw. dziellnicy Baluty z ul. godJZ. :lO do 6. 
• P j(Teatr -Nowy) g. WYSTAWY "Kr"żownik s:s lat fs; od IM li' g 1~ 1802~~ SOJUSZ (PlatoWlClOWa 6) cd lalt 12, g. 13, "Czer- Sędziowsktlej 16. Sródmleścle _ ul. Piotr' 

l. " a &Ce - Coppella" franc., doo:w. MLODA GW . , "Lody śmfetaJllk<>we" g. wone berety", prod. po.. l l 
23.9. g. 19 .. Bal masko- MUZEUM HISTORII RU- g. 15.45, 18, 20.15, lon 2) c!:?IA (ZIe- 14 "Na białym szlaku" dO:l!w. ()I(\ IM 16, g. 15, Szpital im. dr M. Ma- k<>wska 102, te. 27 -80. 
wy" CHU REWOLUCYJNEGO 23.9. ja'k wyżej wej róży" t na pąso; P'foo.!>Ol. dQ'ZW. od la~ 17, 19; 23.9. "Piąt".<a. z durowicza, ul. M. Fornal Baluty - ul. Zuti Pa· 

"l'EATR. ARLEKIN (Wól- (Gda.ńlSlka 13). WystatWy STYLOWY (KHlńskiego 123) prod pol d~~n.o~t!t 12., g. 15, 17, 19; 23.9. Ul. Barskiej" g. 16, skiej 37 - p.r'Zyjmuje ;ro- canowSlkiej 3, teJ.. 541-96.., 
c:za·ńska 5) g. H, 15 Broń i ;pamlltbkl ;po- .. Dziewczyna w hotelu" 14 g 10 12' 14 16 "CzrurOOzlejski kwiat" .. Czerwone berety" g. octlZące i ch>olre g1nekoJo- Widzew - ul. ~i·tał • 
.. Str:v;~ ~,KIll> i ~.ńców z 1863 r." i pr. USA, do!Zw. od la·t 18: 20; 23:9. j~ik ';'yżeJ prod. lI'ado:. d<l'Zw. od 18, 20 gJ.cozn.ie o: drzielnJcy PoJ€- na 6, tel. Z7I1.-53. 
Klap , 23.9. Ja!k: 'WY'Że<J "Dawna Lódi w foto- 16, g. 13..30, 15.45, 18, 1 MAJA (Killńsklego 178) IM 9, g. 17, 19 s'c, z dz.lelnicy Widzew Górna _ ul. Lec2ni--

riATR17·30pJNOKIO (,Tr_ glratrti.". C'Zynllle w go- 20.15, 23.9. ,,Dzlewa:yna "Zwadowane lotnisko" STUDIO-LETNIE (Park POLESIE (Fornalsktl.ej 37) z ~,1 Rejonowe? Porad1ll C'Z8. 6. tel. 427-70. 
....) 12 ·~1"'7 ~ dzinach otwarcia mu- w hotelu" g, 15.45, 18, prod. rad'Z. od lat 12. PODJ.rutowskleg·() ,,Prze· "Bajlct" - gcd/z.ilIla 14 .,K ora'Z z d'Z1ę.1!1llcy Ba POIe81e _ Al l :Mada 

I!l""a 16 g. , . !Zeu:m ZO 15 16 18 210' 23 9 ';k pustka na ląd" pro<!. "Próbna jazda" prod. lu~y z Poradn.i ,,K" u1.?.. tel 382-00 • 
.. Tygrys Pletrelt"; 23.9. • '* .... ,*' g. , , , •. Ja rada: dO'LW od la.t 12, weg. d()l2)w. od lat 16, SnycerSka 1-3 l z ul.~"·· • 
~ ... Wl..OKNlARZ (PróchfJlika wyrż,€j . , N 1 ,, __ '-_ 

EICrLyruly ZOO - C'ZYIllJlle g. 9--18. 16) .. Drugi tor" prod. ODRA (Przędzalniana 68) g. 19.30 g. 15, 17, 19; 23.9. jak Bydgoskiej. OCIla pomoe e ............. 
PALMIARNIA - czynl11a NRD, doa.w. od lat 12, Bajki. - god~a 13, 23.9. n.1eozynne wyżej (.bez poranku) g. C:hlrurgla Południe ~~!.bą dl"; ~cliz.o;~c! 

MUZEA. od .g. 10 ,!o 18 (lPI'ócz g. lO, 12., H, li, 18, 20 "Czarna Carmen" (;p.a_ Swrr (BalU~ Rynek 5) 17, 19 S~PIta.1 Im. c:\Ir Pirogowa toWia Ra.tunkowego dla 
hnJzEtJM SZTUKI (Więc poruedziałkow) 2U. jak wyżej no;rama) prod. USA. "WicehrabIa do Brage- ENERGETYK fAl. POU- u •. Wólczańska 195. m. LO<1rzi Jlłf2Y ul. Sien-
kow_~kiego 36). CZY"1·ne: ZACHĘTA (Zglerska 26) doZ'w. od a·a.t 18, g. 14.45 lonne" Jl!I'od. :er. dozw. technild.. róg FelSlZtyń- Chirurgia Półnoe .... kie~1C7.B rur 137 udo:iela 
wto<rek,. C7.warteik godz. K I N A "Ziemia aniołów" ·pr. 17,' 19.15; 23.9. "Dwie I 00 lat 12, g. 16, 18, 20 sklego) "Diabeł mor- S7.llitaJ. im. pa.steura.; ul. pcmocy w domu chore-
11-19. śroo~, piątek KINA PREMIEROWE węg. d<l<Zw. od> lat 14, twarze agenta K." pr. 23.9. jaik wyżej ski" pr. radz., do'Zw. Wigury 19. go dJ:a d01'Oslych i <lzi-ecl 
SObota g.O<llz. 9--15, nie g. lO, 12, 14; "Ol1tatnl cwskiej., dolZw. od lat TATRY (Sienkiewicza 40) od lali: 12, g. 15 "Praw· LaryngOlogia: Szp. 1m. ozglas.ozadqcyc.h zachorowa-
<ł2rtela godlz, 10-16. W RAI.TYK (NaJt'IUltoiWicza.20) kurs" pr. pol., dozw. 16, g. 16.45, 19 "DwaJ Piotrusie", "Czap da" pr. franc., d<YZw. dr Pirogowa., ul. Wól- n.le !>O goozinach P1".zy. 
:!>OIllledlZia'll!ti. ~ ." "Rancho w dolinie" pr. O<! lat. 16, g .. l?, .. 18, 20. OKA ,<Tu-wLm.a 34) "Smar ki na sprzedaż", "Szkl 0':1 'lat la, g. 17. 1S. czańska 195. jęć pl'rzychodlIló. rej<mo-
~ . ~.'t/J"&Ai...~ •.. ~ ... ~ .. ~., 23!~ ~.aJII; .. ~ ~t llIl'~. __ .~ .. ~ ~ ael'we~.,ID... . ~,S •.. ..m~e " · Okulistyka: .szplta[ im. wych. 
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Dziś w Poznaniu 

Łódt i Lwów były terenem naJ­
Więkazydl zwycięstw polSkich pil 

Bokserzy Gwardii 
Radomiu 

W drugiej serii rozgrywek bok-
61'lrskicll o pucha;r PZB Pi'!ściaree 
Gwaird.ii (Looź) rozegiraj ą d:ziś w 
Raid~iu mecz z mięjsicową Bro-
11ią. 

Lodziainie wyjechali do Rado­
mia w sklaid!zie: Pachol5kd, Jar­
:makowski, Har-0deeoki, P1Lairski, 
Kielich, KuchaTski., Tuzi.kiewicz, 
GóI'niak, Lojldewicz, Pawi.alk i 
Kubacki. 

W tej samej grup.ie oobęd!zie 
się dlru@i mecz międJZy I.Ągią a 
Gward!lą (W-wa) 

karzy w mecizacil plłkarskfoh z 
Turcją. W 1924 r. polska repre· 
zentacja wygrała 2:0, a w dwa 
lata później we Lwowie pokona­
ła Turków 6:1. W międzyczasie 
ollnieśllśmy sukces w IstambuJe. 
wygrywając 2:1. 

W okresie powojennym wlodJo 
się jednak naszym piłkarzom 
znacznie gorzej. W stolicy Tureji 
zremisowali w 1956 r. 1:1, a w 
r-ok później przegrali w Warsza­
wie 0:1. 

Jak będzie dzisiaj, w meczu po­
znańskim? 

Polski zesp61. nęltany chorobami 
I kontuzjami cz·ołowych reprezen­
tantów wyjdzie na boisko „prz-e­
mebl<>Wany". Nieroba ma zastą· 
pić Oślizlę, a SZ>Oltyslka - junior 
Lubański. Selekcjonerzy ustalili 
skład polskiej jedenastki, wyłą· 
czając tych dwóch zawodników. 

wynik mgr. Towpika w 

Hokeiści Lokomotiw Moskwa 
na łódzkim lodowisku 

Od kilku dni bawią w Lo- - Jak długo trwa trening"/ ' 
dzi hokeiści moskiewskiego - Pierw~zy trening, któ~ 
klubu sportowego Lokomotiw odbywa Slę rano, trwa prze-! 
Przyjechali do naszego miasta, ciętnie 90 minut - mówi p~ 
aby przeprowadzić na lodowi- Kostiukow. Natomiast drugi 
sku w Pałacu Sporto'W)"l'Il tre- znacznie dłużej, bo pełne dWie 
ningi przed sezonem zimowym. godziny. Trenujemy więc 3,a 
W pięknej kawiarni Pałacu •godz. dziennie. W Lodzi bawid 
Sportowego rozmawiam z kie- b.ędziemy do 27 bm. Z waszego 
rownictwem ekipy: starszym pięknego miasta wyjedziemy 
trenerem Kostiukowem i jego do Nowego Targu. Rozegramyt 
pomocnikiem, trenerem za.cha- tam dwa spotkania towarzy.­
rowem. skie. Do sezonu zimowego Po-! 

- Jest nam w Lodzi bardzo winniśmy być dobrze przyg~ 
dobrze. Otoczeni zostaliśmy rowani. Nie próżnowaliśmy ł 
przyjacielską opieką naszych u siebie w domu. ZawodniC']'; 
gospodarzy - Federacji Spor- nasi ćwiczyli podnoszenie cię-I 
towej Włókniarz i dyrekcji żarów, grali w piłkę ręczną l 
Pałacu. nożną oraz przeprowadzali tre.J 

młocie ----------------
ningi lekkoatletyczne. Na Io-O 
dzie w Moskwie trenowaliśmy 
przed wyjazdem do Polski 
8 razy. 

- Z ilu graczy składa si~ 
drużyna? 

Za tydzień wyściei motocyklowe o Złoty Kask 

Zgłosił się St. Kanas na Nortonie 
Drugi dzień spartakiady lek- LKS - ~.8; 2) OSltrowska Sipo­

koa tletycznej przyniósł nam lem - 27,2, 3) Wairczyńs<ka Spo-

kilka niezłych wyników. Na le~ok !:·~al l) Ludwi=ak Sta;rt 
plan pierwszy wysunął si ę i:e- _ 7.08„ 2) Bi·oou.iewicz AZS -

pirowa<l7Jl ~em 
prized LKS - 27.73a. 
tem - 20.788 pk!t. 

- Do Lodzi przyjechało naS 
21 (19 zawodników i 2 trene-4 

30.115 pam, rów). Hokeiści nasi, to prz~ 
pkt. 1 Stan"- ważnie studenci wyższej szko-0 

ły kolejowej. Niemal bezp~ 
średnio po przyjeździe do kra• 
ju rozp<JCzną · się u nas roz. 
grywki ligowe. Pierwszy mecz 
rozegramy z Chemikiem w 
Wozniesieńsku z drużyną 
dobrze znaną publiczności łódz 
kiej ze spotkań z waszymi gra 
czami w Lodzi. W roku ubieg• 
łym Lokomotiw w spotkaniacn 
ligowych zajął 5 miejsce. Gra• 
Iiśmy ponadto w międzynaro-­
dowym turnieju o puchar Bu.i 
karesztu. Zajęliśmy pierwsze 
miejsce. 

rultat mgr Bohdana T~wpika 6,&5, 3) Halaj RKS - 6.&4. , 

za tydzień, w niedzielę 29 Wł. Golub zgłosil się do wy- w .rzucie młotem 57,65. Popu- 3.ooo m z prze=kooami l) Kuc 
l:Jm. - na aut<Jstradzie za war- ścigu na 125 ccm i ponad 250 lamy nie tylko w Lodzi ale LKS - 9.57,o,. 2:) ,:'lupeoki LKS10 ~ - 8 i w Pols.ce młociarz Społem u- 10.05,2, 3) Wozrua"" Sta!I"t - ·=· 
czą motory. Wyścigi elimina- ccm. Pojedzie on na spe<:jalnej Ku-la ko!Jiet 1) sa.wicka Społem 
cyjne o mistrzostwo Polski maszynie marki SAN. zy&kał 1141 pkt„ a więc tym - 121,13, 2) Zlimna LKS - 10,Y9, 
wyścig o Zł<> ty Kask . „Dzien- samym zdystansował Bisku<p- 3) Dwora1kows•ka Staa:t 10,34. 
nika Łódzkiego" i LOK budzą Motocyklista Gliwic Paweł skiegQ. który prowadził w kła- Skok 0 tyczice l) Karpa LKS_ 
olbrzymie zainteresowanie wśród Majchrowski zgłosił się na syfikacji punktowej. 3.80, 2) GrosJ'eld Społem - 3,60, 
zwolenników sportów motoro- Nortdnie do wyścigu 500 ccm Spartakiada nie jest ie=e 3) szychta Spo~em - 3.6<>. . 
:wYCh. i na Jawie do 250 ccm. zakończona: Dziś odibęda się Bieg na 10.000 m 1) Moraiw1ee 

<Zapowiedź przyjazdu do Lo- Na Nortonie pojedzie rów- k0111:kurencje biego':"e· . O ~0- ~~~ -:_ ;~„~~~ il -i.~~©~ w_:: 
dzi wszystkich najwybitniej- nież A. Szmimda. byc;m nagro~y ,1Dzi.enmka Lo~z 34,12,4. ' ' ' 
EZych naszych motocyklistów kiego" dowiemy się w czasie Osz.cruąp 1) GłO<Waicikl. AZS 
:zwiększa jeszcze bardziej za- Łódź reprezentowana będzie centralnej sparta:kiady łódzkiej. 62,00„ 2) Sega•Iara Sipruem - 58,25, 
interesowanie tą imprezą przez następujących zawodni- CieSIZY nas,• że po dJuższym o- 3) MalClkiewicz .. SiP<>Iem • - 53.68 . 

DZiś o godz. 14 na S'tad!lon1 e 
LKS d011roriczenie s,pa!l"takiady W 
korukwren.có.ach biegowych. 

Na 400 m kobiet sta't'tować bę­
dą: Rzepecka, Wes·O{owsika1 Frąt 
cz.alk; Plócienniczaik, Sąazy.ńska i 
PastusJa;k, 100 m kobiet: DZiędo 
lows.ka„ Smiechuira1 P=Y'bY!ska, 
P10:1JrowSlka, Choirąrżalk,· Górniak. 
Na. ~oo. m mężczyzn: Sychowicz, 
Pa.lin-&k!i; Maikss; Kopeć, Ponta.Ja„ 
Waohow1ee. Na 1.500 m międey 
innymi pobiegną: Mo<tloch,, Ma­
szorek, Ma>tw:iejC'Zllllk; Siwiak i 
Kierjn.ich. Do biegu sztafetowego 
4X400 m ~loszonych jest 7 sz.ta­
fet: AZS, LKS; SpoJern1 StalI"t; 
WidJzew,· RKS ! MKS PoQesle. 

Ja.Nie. W · d · t : teJ· ków: Keinicha, Górala, Gor- kresie reko.nwa•lescencji powrócił W kiuasy'fika'C)1 po dwoch dauach 
a czoraJPZoM 0'.g~~ oro'r talę, Dziewulskiego, Krzyża- na !Jie'.onię Ludwiczak - były -------------------------------
11mprezy l wp ynę- ki Strzechowsk" g miis1mz Polski w s•koku w dał. 
ly dalsze zgłoszenia. Startować I ~ows ~go~ i K • . 

1~. o, skoczek startu uizyskal wczoca.j 
będzie St. Kanas na Norto- arszrueWJciza wasmews ie- .na stadionie AZS - 7,07. 
nie-250 ccm. go. Na wyróżinienie za!_lłu•gują j.esz-

Kasprowicz-Sczaniecka 
Iłowa inicjatywa 
lekkoatletów 

w Kutirule roizegorany zostal 
mecz lekko;aitletY=UY rrhl.ędJZy 
repre-zerut:acj aJilli mlod'Ziików SKS 
IV LO im.. Sczanieckiej w Lo­
d:Li a SKS LO ian. Kaspirow',...-,za 
w Kwtnlie. W punktacji ogótnej 
zwyciężyli ll>C'Mlliowie Lodzi 
64:43 p~. , 

. cze dwa wynilki kobiet, a miano 
Li~ta startowa zamkmęt~ zo- wicie sik:Olk w da.l Zfłkońc"z,O'Ily 

sto.me w nadchodzącą srodę. zwycięstwem Wojciecltowskiej 
Komisja sędziowska p<Jda do LKS _ 5.37. Wygiraaa ona różini­
wiadom~ci konkurencje wraz cą jednego om rre Sławomirą K.in 
z nazwiskami zawodników któ delą z AZS - 5.36. wa~ka by>l.a 
rzy brać będą udział w n'.aszej l!"?.eCZYwiście balrd2o izażarta i <'.-

. . . bie rywaWki za&twzyzy na oikdask.1. 
doroczne] imprezie. (11) • Dobrze rauci.ta OIS0CfZepem FI· 

Craco11ia 
ponownie liderem 

jałlrnwska z LKS - 45,53. 
Wy>nhlti kon.koceno.il finałowych 

byily następujące: 
4-00 m ,ppl l) SJ.ruziki SiPołem 56,6, 

2) Ja•nosilk Start - 57,9, 3) S'zlc"Lecq 
RKS - 59,lł. 

oszczep kobiet 1) Fija.lllwws.ioo 
LJCS - 45-,53, 2) Wa.J.dńska Slpolem 1 

W sobotę rozegrano trzy 45 ,ro, 3) Pa.ży>ka.ta stairt - 36.115. 

Lepsze wym11ki: - . , 
100 m - Haitala. ~) t.1,9 
sk-Ok w Q.aO. - Sul:ińskll 

spotkania o mistrzostwo dru- Skoik w da•l ko!Jiet 1) Wodcie­
giej ligi • piłkarskiej. Piłkarze chow$Ji LK!S :>,37, 2) Kio:JJdela 
Cracovii, którzy w ub. środę .A:zs ' -'- s,ao, 3) Frą1x:rŁalk Widrz.ew 

5.68 
rzut 

42.09. 

(KJ s·tracili .. pr~odownictwo na rzecz - R~~:· roq~ l) Tml\l'Plk ~lem 
I:-ub~mianki, w sobotę sp~ka- _ 57,65, 2) Sta1J11kiewicz Stairt -

dySkJ.em _ Szter.n (L) li się na swym_ boisku z hde- r;L,27, 3) Bisik:ua>Ski LKS 5J.05. 
rami i wygrywa1ąc. 3:0 (1 :O) po- oo m IP!Pl 1) Dzięciolowslka Start 
wrócili na czoło tabeli. Obec- 121,11, 21) PiotrO'WS.k.a S!i;>olem 
nie Cracovi·a ma 11 pkt. - 12,6, 3) Ohoc~ik ~ - 1.2,9. 

W pozostałych dwóch sobot- Bieg na 800 m l) C1aira Staa:t -
nich meczach Lech Poznań zre 1.57,0, 2) P1etrasilk Sta<rt - 1,57,2, 

Stanisław Wagner-Aleksander Strykowski 

Wagner 

P'7.edstawiarny dwu 1rekOlrdrz1-
stów Polski w lelakoatletyce. Na 
ra'Zie urzyisikaU 9111i nad!lepsze · :re­
zuJtaity w kartego'li.i młodziików, 
aUe ekisiPerct :ro'klu·ją obu lódaJk:im 
ch<lopcom wiellką pa"2yszlość. 
Stanisław Wagner trzyikroto!e 

f~b~~ j~~ ~kOl~~as~~~ 

plerw.srzy ZW11"6ci~ na siebie uwa­
gę trenerów udziałem w izwyci'!­
s•kim Z€6,pole sz.ta!etowym llm. J . 
Kusocińskiego. 

Aleksander Strykowski uzy&cal 
przed tygodllljem ()7,99 m w =­
cie mlotęm. Wytn~k Wll"ęciz 1rewe­
IacY,j.ny; jeżel!l się ;pa-zypomni,· iż 
w jego wieku Tadeusz Ruit =u­
~ o 8 metrów mruej. strylrow­
ski ;roopoaząl kair:ierę leikikoaitlle­
tyczną od skoku w da/!. 3i3 m 
osjągnąl na mistmostwaoh. okrę­
gowycll jumi01rów. W UJb. :roku 
stail'ltoWaa ju•ż w miJStnzostw,acll 
P c;>lsi\d. mtoclzjlk.ów.,· .aile spaiJi~ 
pieJ.'\WSZe . U:Zy "'2lUltY. To cby>ba 
bYiło· ;JF<>ą11;r"ZY'sa4ąc,e... :wei11<rW'<>-
idzen.ie. Stry(kowS!cl W!2l!ą.I się za 
sOl!idną pracę w oikJresie zimo­
wym i 1rezuJJ1;arty tego rz;biera w 
bieżącym se-zonie. Już w maju 
po!Jiil relroró żydowy wynilki.em 
43,30 m; wlklrót>Oe w.tern uzY\Siltał 
St,511 OO by>~o j'lrl: wynikiem l~ 
srzym od irek<>rdu; by na stadio­
n.ie AZ5 osiąignąć 57,!IS, Wynil<: 

- Jak zawodnicy Lokom~ 
wu spędzają w Lodzi woln;,: 
czas? 

- Program dnia jest bogatyJ 
W ciągu stosunkowo krótkiego 
okresu naszego pobytu tutajj 
poznaliśmy miasto. Byliśmy na 
Radogoszczu, złożyliśmy wieńce 
u stóp pomnika poległych 
przy osw-0badzaniu Lodzi żoł· 
nierzy radzieckich. Zamierzamy 
zwiedzić jeden z Większycli 
zakładów pracy - chyba będ~ 
to Zakłady im. Marchlewskie-i 
go. 

- Jakie macie plany spor~ 
we? 

- Przede wszystkim mecze 'fi'" 
gowe. Być może, zorganizowa~ 
ny ZQIS·tanie jakiś wyjazd zą 
granicę i to wszystko. 

- A może wasza d.rużyrul 
przyjedzie do Lodzi na spoH 
kanie towarzyskie z LKS? 

- Jeżeli nas zaprosi wasli 
związek czy Federacja ;,Wlói...; 
niarz", to nie chyba nie stanie 
na prneszkodzie, abyśmy r~ 
jeszcze odwiedzili Lódź. 

- Czy mogę prosić o wymi~ 
nienie kilku najlepszych gra-! 
czy waszej drużyny? 

- Są nimi: Ja-kuszew (rep~ 
zentant ZSRR), Spirkin, Ry.i 

Dobr!re się &talo; ±e &tairallliem 
p. Girochoiwskieg<o z Lodrzi. i 
p. 'I1ru-ścińS!d<:!go z Kutna zar-· 
gam.i00wainy 7lOISltail ten. mecz. 
Jest 0111. ohyiba początkiem u­
trzymanlia sta.łycii stosu•nków 
~ między tymi srziko­
i.aml. 

· . O 3) Kups LKS - 1.56,0. 
misował z Garbarnią 1:1 (1: ), 200 m 1) PII"oske LKS - 22,9, 
a Stal Mielec przegrała z Za- 2) PaJińsiki Wiidzew - 23,0. 

lóc:kzlkiego li wyu1Ji;kiem le]'.)9Zym od 
rekomctu Polski m.!odzilków. Bie­
ga dopiero od 1961 r. Po ra<Z 

znakomity! 
Talką m1'odrllie± 

k.iej 1. a..! 

mamy w lódz- zow, Ciepłakow i Kozin. 

NIEDZIElJA; 22 W!&ZESNIA 

PROGRAM I 

9.00 Wiadomości. 9.05 0·,]\al.a ~". 
s .20 Gruse.ru>e Tarclli: CoaICerto 
grosso a-anoll qp. 8. 9.30 Radio­
wy .Ma.g;aizyin Wojsk. 10.00 Dla 
c!zieei o.po<W. „,Marcilll 1 j-ego mia 
sto". 10.20 Konceiit życzeń. ll.40 
Ma.gaa:yn Nowos.oi. ii. Tech>n1ki. 
ll.57 Sy~l czasu i hejnat. 12.05 
Wi.aOOmości.. lZ.10 F'eliet= z cy­
k.lu: „P1almy na miawJ.e". 12'.20 Ka 
lejd:ookop melOOii 1 :ry<tmów. 
J3.00 Niec\!Zielny kieranasz muo:ycz 
ny. 13.40 Gira Polslka Kapela pd. 
F. D2lieraan<mski-ego, 14.15 Zielo­
ny m.aga.zyn. 14.30 ,,w Jeziora­
nach". 15.00 (L) .,,,Weso!y Auto­
boo". 16.00 Wiadomości. 16.05 Ty 
godn;iowy przegląd wydall1reń mię 
dzyin.arrodowych. 16.20 „Crz.erem­
clla pachlnie g>oa"Zlk.o'! słuch. 17. oo 
TrairuS<IIti:sja meczu pitkairskiego 
Tu.reja - Pruska. 17.4'5 Transmi­
i;ja Spall'taikia>dy A'I1l'Dlid. ZaJp.rzyja­
żruonyich. 18.10 Wyniki Toto-Lot­
ka. 18.15 Muzytl<.a. tameczna. 19.05 
Zesipól Dziewiątka. 19.25 KOll'bOOI"t 
i;Y'l'D-fonlcz:ny. 20.00 Tydzień w kra 
j·u i na świecie. 2.0.26 W.iadorności 
spoctowe. 20.30 ,,Ma~ysiaikowie','. 
20.58 Chwila muzyki. 2l.OO „Mi­
kTOfon dla W51ZY'stk!Lch". 2rl:.OO Mu 
zyika ta.necmia. 210 min·ut tańca z 
ońk. Boba Cro9by. 212.2.0 Teatr 
Poezj!I. ,,NadOlbna Pasquailina" -
.&!uch. 23.00 Ostatnie wiadom~. 
. .:z.a.io szyn,ne O!I1ki.estry. 

PBOGltA.M II 

8.30 Wiadomości. 8.3.5 ;,Raidio­
p.roblemy". 8.50 omówienie pro­
gramów. 8.55 (<L) Koncert. ż;\'<:?:€ń· 
9.55 (L) Program tygodnia. lU.30 
(L) z cyklu: „W naszym mdeś­
~ie" apow. u.oo ~Gi'\ara i pio­
seruka". u.20 zespól DzieV\r:iątka. 
ll.40 Słuch.a.my murz:yiki. 11.57 Sy­
gnał CIUllSU i hejnal. 12.05 Wi.a.cto­
:mości. 12.10 Poranek symronicz­
-ny. 13.10 „,K':rolnmka Pe.laików" ma 
gaizyn.. 13.30 „MOiSkwa z melodią 

..!. p:i-OGenlką s!.uch.aiezoon pol&kim". 
14.00 (L) Wyn1.ki l'<>S-0.waruia. „Ku­
kU!leczlki" . l4.0Z (L) Koncert Or­
kliesrbry LRPR. 14.30 (L) „W Jerzy 
wy"m rzwieocia<l.le'~ ami. 15.00 Dla 

wiszą Bydgoszcz 0:1 (0:1). 200 m ikobiet l) Gajderowicz Rozmawiał: 
J. NIECIECKI 

• 
I. falawizja 

nta. 19'.l» Wiadomości. lł:m Mu­
zyka i aktua•Lniości. 19.30 „Ludzie 
naszej aimnii" . 19.56 (L) A'l.lld. 1He­
raidka. 2.0.10 (L) Melodie IOOIZl"yw­
kowe. 20 .30 (l..) ,,.,Pairo.Jas Lc<l2o 
piri EspeTain.to MovaJdo'! XXII 
a;ud. 31.00 z kiradu i ze świata . 
211.25 ~on.ika spoir.boiwa. 21.40 Pio 
senki w wyk. Kruliny Jędlrusiik i 
B . LalzU!kli. 212.00 Aud. liter..,:!lcka; 
2>2.:Ml I r~. z VII Międreynairodo­
wego Festi.watu Muzyki Współ­
czesnej ;,WaJI'SIZ8JWSka .Jesień 1963 
r.". 23~ W ta111ecrzmyich ;ry1tmach 
girarją omk. G. Brom.a i K. Kraut­
gal'1ltlera.. 23 .50 Ostal\lllie w:La<;Wano­
ści. 

NIEDZIELA; 22 WRZESN'IA B8'iij 
cla.ieci słuch. pt. ~,A w heca". 
15..32 .Kioirn.: Melodie z qperetki „Sta 
tek komeidia111.tów". 16.00 (L) ,,Fil 
mowa pai!eta". 16 .. 30 Kon.cert cho 
pi:nowsatl. 17.00 Wiadomc.ści. 17.()5 
Felieton na tematy :rruędlzyn.airo­
dowe. 17 .15 $piiewa ;,Sląsk". 17 .30 
Pr.ogiraim z dywanilkiem. 18.45 Z 
n.aig1rań hi.storylClZ.IIlych Friitrza K>rei 
slera - 51k:rZYIJ;lC'B. 19.00 „Gość z 
jaworowej stud.ni" Slluch. 19.4'5 
M'll'Zyika tanecz.n.a. 20.00 Rewia pio 
seneik. 20.3-0 Koncert esmradowy, 
211.00 Dzierunilk wieczorny. 2'1.~ 
Wiadooności ;S{Poctowe i wynilti 
„ T<oto-Lotkia". 2Jl .26 KwadmlllS me 
lochi ta!nec>21nych. 2ll..40 Gira Po­
znańska. XV-<bka. Radó.owa. 21/..00 
Ogóln.qpolskie wiad(l!ffiośCi 6il)Orto 
we. 22..20 (L) LQk.a·!Jne wiadcmości 
sportowe. 22.3-0 Z cykiu: „ze 
świaJta qpea:y". 23.00 MUJZyika ta­
neozn.a. 23 .50 Ositattinie wiadomości. 

TELEWIZJA 

9.30 ~:rv ilmm ~ (W) 
10 AJ Pir'Z.eriwa 
10.58 Plrogira;m dni.a (L) 
11.00 ~rta.z z międzynairod:owe 

go din.ia czwÓlt"ooju lekko­
aitlety=negio młodzieży szkol 
nej (W) 

12.00 Koncel't laucreatów konkur­
sów :międzyt11airod-0wych (Mo­
s'.\CW'a) 

12.50 Pmerwa 
13.43 PrO@"am din1a (L) 
13.45 ,,.P\r.ZYISodY Raby i Budka" 

- :fiilJm fab. prod. w1oskiej 
dJ,a .młod!zieży (Katowice) 

15.00 N'iediziellila biesiada (W) 
15.45 Pil'O®I"aITTl. d•la d!Zieci - .,Tea­

tnzY'k Domowy•! (W) 
16.05 SipiraiwOl2ldamie SJP?rtolWe 2 

meczu p~llki n•o<Z,n~ Polska 
- Tu•reda (P,oznan) 

17.45 ;,Ta.jemnica S>ta1rego ~as.ta" 
- Kirotoohwi•la w Jeid~oym 
aikcie. Reżyise11ia Andirzei La­
pioki. WyikonaiWICy: Da<nuta 
&zaiflariska, J.gndna 'I1raczy­
kówna., Miec:zysbaW czecho­
wiez; EdiWaird. Dziewoński; 

Bdhdai!l. Larzuk;ar; Tadeusz 
P1uciński (W) 

18.35 Teletunmiej - „ozytaimy ko-
mecHe Fredlry" (W) 

19.3() „KwadJrains reoenzenta.'! 0Vl 
19.50 Dol>ranoc (·W) 
20.00 Dzierunilk TV l Toto-Lotek 

. (W) 
20.35 SiPo!l'towa nie<drz;iietLa 1 wyni-

k!I. totatlizaitara SP'OltltoWeigo 
(W) 

211.05 „Nadiwny 1 40 umnńów'! -
film :tab, l])ll"Od. flramcuskie:i 
dazw. od i!Jat 16 (W) 

22.4-0 Wiad0tm00ci spocrtowe (W) 
2Z.45 „WairszaiwSka Je.sień 1963" 

(W) 

PONIEDZIAŁJ!JK. 23 WBZES'.NIA 

PROGRAM I 

8.00 W1alClJornoę.cl. 8.05 MU'Zyika 
i aiktuaJnoślci. 8..30 Piosenka <IJn.ia. 
8.3.5 Muzyka IP'OI"a:nna. 8.:;() P01ra­
dy 1PI"a1ktycrz,ne dla kobiet. 9.00 
Aud. d•la. !kolas I i n pt. ;,z.gady­
W1a•nld..malowaJllJd''. 9 . .21() (L) Ko•n­
cert ;po1ra1rmy. 10.10 ·„Nowy ;prze­
g;ląd". 10.30 E. DohnanyJ: Suita 
.na orloiesllrę. ll.00 Dl.a ldlas VI 
i vn „Dźlwjęlrowe fi:gle" gawęda. 
11.30 K0111Cert rozrY'IN\kowy. 11.56 
Koml'llnilkart: o stanJe wód. 1'1.57 
Sygn~ czasu i hej.na~. 12.05 Wia­
domości. 12.15 Muzyka. 12.30 Ra­
di-0<re'klama. 12.45 „Na swO'jską 
ru.vtę". 13..00 A'UJCI. dWa. klas m i 
IV z cyik!Ju: „UctZJtny się Ś\Pie­
wać". 13.20 Dawna ~ran.cu:ska. mu­
zyika. 14.00 kuf.i. liłeraicska. 14.3-0 
Muzylka 1roz:rywkowa. 15.00 Wia­
d·omości. 15.05 P11io,g1ram d111ia. 15.10 
,.u [pl!'"Zyjaciól" aud. 15.30 J. s. 
Bach: Rreluidlium i Fuga Fil.s--d'UJ:' 
n1r 37. 15.39 Kauej<ios•kc,p melQdii 
.rozrywkowyoh. 16.06 „BLblJ.ioteka 
htum.anisty". 16.35 P.ro•gram mło­
dzieżowy ,.,Talk bylo kiedJyś" . 
17.00 Wiad<(l([ności. J7.25 Z cyk11u: 
,,.,Spiewamy pieśni i !)il()senki". 
17.30 Dla UJC°Z'Iliów Sl'llkól ślrellnich 
„Dl.a csiekaiwych - cielkaiwe sp1ra 
<WY". LB.OO ;,,Jaslci!niowi graificy". 

13.10 Proza Wiesława Dymnego z 
tamu „Qp:owia.cl.alnie 2'1Wyikle". 
18.3-0 Spiewa zespól Pieśnd. i Tań­
ca Ludowej Alrmld Bu.lgalI\Slki.ej. 
"18.45 Ra.clii.•orek1.aima. 18.55 ;,Pięć 
m:iln'lllt o wy1cshc•wall1.iu". 19.00 Aud. 
z cyildu: „ Wy>l>iltn.i wirtuozi . l!"a­
d"Zieccy - Swiatos.ław Richter" . 
19.30 3Xl1l sily=ych orkies<tir ta­
nec.z.nyich. 20.00 DzienlJ'llik wiecrror-
111y. 20.26 Wiadomości f!!P'Oirtowe. 
20.30 Murz:y<ka htdo.wa. 20.45 ;,,ze 
wsi i o wsi". 21.00 Koncert sym­
foniczny. 21.28 .,.,Nad jezioirem" 
fragm. 21.4J D. c. lkOlllCe!l'tu sym­
:lion.icznego. 212.21! MUJZy:k.a. taaJ.ecr;;­
na. 23.00 Ostaitrne wiadomości. · 

PROGRAM D 

TELEWJZJA 
ll.:;5 Pir'~ dla ISllikól: Język 

polski (lkll. IX) z cykl.u : 
„.Dzieje draanaitu'" - Maete:r­
;u,n,ok - ;,Ślepcy'! (W) 

12.25 PII"ze!'Wa. 
117.20 Łód'1ikie wiadomości dnia 

8.:Ml W1i.adomości. B.:*l ~.Faila 17 .30 Wi.arllom<lścd. dlziennika TV 
56". 8.50 Murzyik.a. 9 . .20 Muizyka (W) 
operowa. 10.00 „w miłym nastn:o- 17.35 Plrogram dla c:m.ieci:. ;,A co 
jlll". 10.30 nW Je7JiOTa.naoh". ll.00 dailej"? (O ilcsJążkach <lila. IlJlłO-

SPARTAKIADA DZIELNIC. Za• 
wody le-.kllroaitletyC<lJIJ.e, gOdz. 10 
na &taidionie AZS, ut. Lumumb'J'; 
nr 21'.!. 

Gl6Wlne 'lllroC'ZylSltości. spairtaik:la-o 
dy dzielmd.c odibędą się na stad!..,.. 
nie LKS. Zawody l<l'k.koatletyczne' 
gooz. 14. Pokaz gimnastyczny w 
WyikOi!lainiu UC7l!l1Ó'W Slllk.ól ipiotr-o 
kCYW1Slk:IJC>h godlz. 14.3-0.. Defilada 
godz. 15.15. Meciz pilkankl. LKS 
- repirerentacj:a LodrzJ. godz. 16. 
w lp!~erwie meC'ZU australijski 
wyśdg kolarski. 

PILKA NOZNA. W Paibla<!!icacli 
PTC - CzalI1Ili (Radomsko) mi• 
s1mzooitwo m !Wg'i. godz. lil.15. Li• 
ga jUJDiolrów Lodziianka - ezami 
(Kumo) godiz. 11 w Parku 3 Ma• 
ja; w Pa.bi.am.Jcach PTC -- En~ 
getyik godz. 9.l5. 

Pora<nny kol!lCel't. 11.30 Sil'UcharrnY mlodlslzyeh) (W) 
sua·t. 11.5-7 Sygin.ad czasiu i hed.nal. 17.50 ,„zaaące lklróla"· - :f:illm 
12.w WiaidJomośct. lZ.15 Muczyka d'llieci !PI'·od. :radz. (W) 

BOKS. Wldirew - Cr'aJec»Wa ~ 
~ wejśleie do n 1ll!l'lw hal.a. W:Ld:ziewą 

godz, 11, 
l'Ud-OWa. 12.45 (L) ,-,Czolówlka ho- 18.,10 1 ,EUJreka'" - m.agaZj7111. po-
OOWieów" reip. 12.55 (L) ,„Na1Uik-0w IPU!la'1.m0-naulkowy (W) 1----------------
cy II'-O'llni•koon". 13.00 Koncert :rorz:- 18.40 ,„runo Kiró1Jkich Fillmów" (~ 
:rywkowy. 13.25 1,Pani Bovairy" 19.10 ;,Na [>ÓlllkaJCSh lcsięgairsikich;! l!!••••••••••••••lllJ. 
codc. 13..40 PlrOllllram d!n:ia . 13.46 (W) 
(L) Ind'ommac;ie dni.a. 13.50 (L) I 19.20 , To jest ró'W?Uet S!IJ!oola" -
A•ktua.1ności łód1zJkie. .14.05 (L) Mo- I :i):r0 gram puJblicystycrmy (Wro 
zailka m'lLZY=Ua. 14.30 (L) Felle- ' claw) 
toin tygodin.ia. 14.45 Murz;yka. 15.00 19.SO Dobranoc (W) 
Wią:zan:ka •w.aolców. 15.10 F.rancu- :W.OO Dziernnilk TV (W) 
~ie .pi·9Śrui ludowe. 15.30 L!la 20.30 Teatr TV: •.Ruchome pia-
d!21ieci stau:~sz~h &luch. pt. ,,Leo- ski" S"Zltrulk.a. pje<tra Choytnow-
n.airdo li gw:!arz.dy". 16.00 Wlaiłlo- ISlkliegio. Rerżyooria Jan Brat-
!I'·ośc:i . 16.05 Pooluch&jm~ mwz~iki kowslkl. Asystent reż. Alicja 
i o muzyce. 16.30 Na o:;óznych m- Slęż.a·tl.sdca. Reż. TV - Joan-
sitrwrnen.tach . 17.00 (L) Radliore- na Wiśniewska. Soeno,g;rafia 
kl~ma. 17.10 (L) omów. pro;gra- Xymona zaruewslka. Wyko-
mow. 17„1() (L) K!waid!ra.ns z trąb- n81W1Cy: Ewa BOlllaCka.; Ąn.na 
ką Am.d1I1Zetja Rolkickiego. 17.30 Ciepielewska, Bal!"ba<ra Dra-
(L) Alkitua•inOIŚci łódlzkie. 17.45 !Pińska.; Eren.a H-0<reoka..· Jani-
(L) ;,,Piękmo ball"W" aoo. 18.00 (L) na Seredyńska ., Grażiy.na Sta-
Nowe 111ag1rania ork. maindoilini- niszeW1Ska, Tadeusz BaiMQ-
stów LRPR. 18.20 (l..) Tadeusz siik; Taid~= Janczair; Wla-
Balfll1d - muzy<ka do filmu ,„ca- d!ysłaiw Krasin.owiecki; Zbi-
naletto". lB.36 (L) Jan Sbrauss gniew . zalP8s.iE!WiCZ 
„Drobia'>Jgi orkfootrowe w in.ter- :n.SO Wiadioanoścd d'Diennilka TV 
piretacji Het<l>etila von KairajaJlla" . (•W) 
18.45 Ek0<nomi~y problem tygod21.55 „w.all"S'ZaJWSlk,a Jesień'! GW) 

19 "WtZeśnla br. po d11J«lch 
ciężkich cterplenlacb. opa­

tr7.0na św. sakramentami za­
snęła w Bogu przeżyws:zy< lat 55 

S. t P. 

Leokadia Florentyna 
PODGÓRSKA 

z d. BARSIKA 

Wyprowadzenie droglcll naJl\ 
zwłok nastąpi w nledZle!ę, 
22 września o godz. 16 z ka· 
plicy cmentarza św. Francisz­
ka na Chojnach, o czym po• 
wiadamiają 

MĄŻ, MATKA i RODZINA 
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